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Poznań, 1« lutego.

Z bieiącłj chwili.
(GhdBone w dniu »Bk ieuia b lu humirule, — Z«r\- 

ezjoy kuc ia bulg.rekiego.)
Ubiegły potiiedzialek będzie pamiętuyna dniem

w dzieją h pnrliuieuUiyieuiu englis.iegu, w dniu 
ty.n bowiem wyntypioio po raz pierwszy do walki 
o bil samorządu irla .dzkiego. Jeśli Gladstone uf* 
próg o-tykom, t, nul żywic nadzieję, że zwycięży, 
że projekt s rój . rzeczyw stir, cbo i*z przedłożył go 
w iii iu feralnjm, bo ¡3 lutego. Pized parlamentem, 
jak danoszą londyńs y kort «,.otideuci, stały ) ci.-uęły 
się zb.te Uumy pubticzuoś i, ».by zoba<xyc yrand old 
mona, jadącegł u* pole walki. A gdy się ukaza', 
wtedy przyjaciele i przeciwuicy wybucbt.ęli szaloną 
radością aióia nilcb <jl. sędziwego starca < tu> hą 
i iiadzitj,, u* .rzjszi ■-<•, Wszyscy przyzn.ją, że 
męztwo «41 d tona, który n* s, bjłku swego życia 
podejmuje laką d uiosłą i z.cięty walkę, zasługuje 
na podziw i uznanie. A-gl/z w tgóln si, jeśli się 
zapala, to przedewszystki m do śmiałego czyuu, jeśli 
cokolwiek podziwia, to męztwo i lekceważenie nie­
bezpieczeństwa.

Większy jeszcze entuzyazm panował we wnę­
trzu Izby gmin. Kto chciał uczestniczyć w tym 
historycznym wypadku i wysłuchać mowy Gladsto- 
na, ten musisł po prostu walczyć o miejsce. Prezes 
Izby kazał otworzyć sslą dopiero o godzinie 12, a 
już rano o godzin ę 9 korytarze były zapełnione de­
putowanymi, którzy nie chcieli należeć do duszącego 
się tłumu. Natłok był coraz większy, aż wreszcie 
wybiła godzina dwunas a. Gdy salę otworzono, tłu­
my poczęły się cisnąc do drzwi z taką natarczywo­
ścią, wśród jęków i okrzyków, iż zdawało się na 
chwilę, że wyniknie z tego ogólna walka na pięści. 
Napływ słuchaczy nie miał końca, musiano więc 
przywołać policyą, aby przywróciła porządek. Gale- 
ryą dla „wybitnych cudzoziemców“ zapełnili dyplo­
maci zagranicznych mocarstw. Wszyscy oczekiwali 
z naprężeniem bohatera dnia, starego Gladstona, 
który przybył o godzinie pół do czwartój.

Gdy pochylona postać sędziwego męża stanu 
ukazała się poza krzesłem prezesa Izby, wtedy 
odegrała się scena, jakiój nie pamięta parlament 
angielski. Wszyscy zwolennicy Gladstona, zwłasz­
cza Irlandczycy, powstali Dajkrzesła i poczęli wno­
sić okrzyki z zapałem, który ostatecznie wszy­
stkich porwał. Nawet opozycya przyłączyła się do 
tój wspaniałój owaeyi, tak, iż w końcu cała Izba 
wraz z galeryami biła oklaski na cześć grand old 
mana.

Burzliwa demonstracya, która trwała przeszło 
pięć minut, zrobiła na premierze tak głębokie wraże­
nie, iż ujawniało się ono w jego głosie, gdy kwa­
drans późniój, po ponownych owacyach, rozpocząłjswoją 
mowę. Z całój postaci, z wyrazu twarzy i tonu, 
w jakim Gladstone przemawiał, można było poznać, 
że jest on świadomy swego trudnego zadania, że 
odczuwa niebezpieczeństwo i wie najlepiój, iż cho­
dzi w tój chwili nie tylko o losy Irlandyi, ale 
także o losy rządu i o losy jego stronnictwa. Po­
czątkowo brzmiał głos jego słabo, niepewno, a nawet 
bojaźliwie, ale z każdą sekundą potężniał, nabierał 
dźwięku i płynął już poważnie, gdy premier zaczął 
rozbierać dzieje stósunków Anglii do Irlandyi i wy- 
liczao nieprawości, jakich się rząd angielski do­
puszczał wzglądem Zielonej Wyspy. Zwolennicy 
bili mu od czasu do czasu oklaski, a opozycya słu­
chała jego długiśj mistrzowskiój mowy z natęże­
niem wszystkich zmysłów, z powagą i głębokim sza­
cunkiem.

Tak redy rozpoczęła się walka, którśj końca 
nikt dzisiaj powiedzieć jeszcze nie zdoła.

Londyn, 14 lutego w nocy. (Telegr.) (Izba 
gmin.) Balfour zwalczał energicznie bil homerule 
i twierdził, że przyjąć go nie należy pod żadnym 

, warunkiem. Przywódzca Parneiitów, Bedmond, oświad­
czył, że nie może wyrazić swego zdania o bilu, do­
póki nie będzie go posiadał w dosłownem brzmieniu. 
Ma on jednak wiele punktów, które należy usunąć 
zanim przyjdzie do ostatecznego głosowania. Do­
piero przy ostatniem czytaniu można będzie wyrobić 
sobie jakiekolwiek pewne zdanie o bilu homerule.
Z zasadami bilu sympatyzuje i zgadza się na nie.

Londyn, 15 lutego. Lord Salisbury zamierza 
na zaproszeuie irlandzkich konserwatystów odwiedzić 
około Wielkiój Nocy prowiucyą Ulster. Jak wiado­
mo, Salisbury straszył zawsze rewolucyą tój prowincyi 
i zachęcał jawnie tamtejszych protestantów do zbroj­
nego protestu przeeiwko samorządowi irlandzkiemu. 
Zapowiedź podróży ma niewątpliwie taki związek 
z wniesionym bilem homerule, iż uważać ją należy 
za rodzaj groźby. Jak małodusznym przedstawia 
się Salisbury wobec Gladstona!

Jak doniósł wczorajszy telegram, książę Fer­
dynand zaręczył się z księżniczką Maryą Ludwiką 
Burbon, najstarszą córką księcia Roberta Parma. 
Wiadomość tę powitano w Bułgaryi z radością. 
Kto przypomni sobie, jakie zabiegi dawniój czyniła 
Rosya, aby nie dopuścić do ożenienia się księcia 
Aleksandra Battenberga, ten zrozumie, jak wielką 
doniosłość ma ten fakt dla Bułgaryi. Ustalenie się 
dynastyi nie ma li tylko dynastycznego znaczenia. 
Wraz z dynast.ją ustali się dotychczasowy porządek 
i istniejące stosunki. To tóż Rosya przyjmie nie­
wątpliwie zaręczyny księcia Ferdynanda z głębo-

mtni ti!ez«dowoirni(-m, a poa ew*ż polityka rosyjska 
ole lubi spoczywać i nie przebiera w środkach, 
przeto ti>e omieszka przeszkadzać zamierzonemu 
związkowi. Są lżąc jeduak po dotychczasowych 
rezultatach, z »biegom tym nie można przynajmniej 
w san śj Bułgaryi rokować powodzenia. Dziś nie 
noże ulegać już wątpliwości, że propozycya zmiany 
kuistjtucyi oułgarskiój pozostawał* w związku 
z rnatrymonialneini zambr mi księcia. Rząd rosyj­
ski nie omieszka zatem skit rować akcyi swojej przeciw 
tój zmianie. Dotychczas jednak nie udało mu się 
nakłonić Poi tę do protestu przeciw zmianie konsty­
tucji, a i eks<r.*ha prawdopodobnie z»nie:h* dal­
szych kroków. Rosya nie zaniecha zatem żadnego 
z możl wych sposobów, aby wywrzeć wpływ na 
wielkie sobraaie. Dach, jaki panuje w Bułgaryi, 
me poiwoli jednak, any t-n wpływ był skutecznym. 
Wszak dopiero niedawno ogłoszono księgę Jakob- 
a- n i, zawierającą tak wymowne tajue dokumentu 
dy płoniący i rosyjskiój Książe z* dwa tygodnie 
wraca do Bułg ryi, a wkrótce po jtgo powrocie 
rozjuszę rząd wybory do wielkiego sobrauia, które 
odbędą się w połowie kwietnia Nie ma prawie 
obawy, abv wielkie sobrauie nie potwlerdzło zmiany 
kousiytucyi, którą niemal jednogłośnie uchwaliło 
zirykłe sobranie.

itp. Nazw tych s powidzkiego jezior* otrzymali­
śmy 88.

Przypuszczać należy, te podobne nazwy istniały 
na wszystkich większych jeziorach, a mianowicie na 
Oople.

Prosimy zatśm wszystkich przyjaciół naszśj 
sprawy, mieszkających nad jeziorami takiemi, mia­
nowicie też nad Gopłem, żeby i na te szczególne 
nazwy zwrócili swą uwagę, zebrali co jeszcze starsi 
ludzie pamiętają i nadesłali naio plou swych 
usiłowań.

Rybolóstwo zimowe na Gople wykonuje się od 
kilku lat przez spółkę, którśj dzierżawcy i rybacy 
nie znają już zapewno tradycyi miejscowych. Tśin 
więcój naglącą jest rzeczą, żeby z pomocą ludzi 
starszych, pamiętających jeszcze dawne niewody, 
tonie i nazwy ich wydobyć, uratować, co można.

Nie wątpimy, że i w tym kii runku, z Kujaw, 
Wągrowietkiego i t. d. pomnożą się znacznie na­
sze sp.sy.

Nazwy toni powidzkich zawdzięczamy p. Wa­
lentemu Kozłowskiemu z Powidza, któremu już tu 
skład imy dzięki.
Komisya onoroatologiczna Towarzystwa Przyjaciół 

Nauk Poznańskiego.
Dr. Erzepki. Dr. Koehler. Dr. W. Łebiński.

* ]>owla<lujemy się, że w
niedzielę, jako w dzień jubileuszu pięć­
dziesięcioletniego biskupstwa Ojca św., 
w katedrze naszej nadzwyczaj rzadka 
odprawi się uroczystość. Aajprzew. 
ks. Ar ey pasterz pontyflkować bę­
dzie wspólnie z J. W. ks. Biskupem 
w otoczeniu wspaniałej asysty, a nie­
zwykłe to nabożeństwo uświetni jeszcze 
mowa uroczystościowa, któ­
rą wygłosi sam ks. Arcypa- 
sterz. Nabożeństwo rozpocznie się 
o godzinie 10.

* „ Orędownik“ rzuca się znowu w znany 
swój sposób pełen nienawiści i zaślepienia na wła­
snych ziomków, starających się o zdobycie korzyści 
dla swego narodu. Artykuł p. tyt.: „Nowa pobudka 
do starćj walki“, nad którym my ubolewamy szcze­
rze, przejmie znowu radością partyą p. Schwalbego, 
w któiój interesie leży, aby w prasie polskiój jak 
najwięcój było takich artykułów,

Z ludźmi, o których przysięgą stwierdzono, że 
szlachtę i duchowieństwo z wyjątkiem kilku nazwisk, 
nazywali gałganeryą, niepodobna prowadzić rzeczo- 
wój i zasadniczćj polemiki.

* Ja/c niemieckie pisma donoszą, wystóso- 
wał duiz poseł p. Józef Kościelski do „Deutsche 
Warte“ pismi, w którem donosi, że Koło polskie w 
parlamencie przyjmie w każdym razie projekt woj­
skowy niezmieniony, i że zgodzi się jedynie na ta­
kie zmiany, którym iząd nie będzie przeciwny.

* Dochodzą nas z prowincyi liczne wiadomo­
ści, że całe Księstwo zamierza uczcić dzień 50-le- 
tniego jubileuszu biskupstwa Ojca św. wspaniałą 
iluminacyą; w wielu wsiach będą oświetlone kościo- 
ł", plebanie, szkoły, a i najwięksi biedacy nie po­
skąpią na ten szlachetny cel światełka. W Pozna­
niu samym iluminacya powinna wypaść świetnie,

Agitacya antyjezuicka w Księstwie.
Kiedyśmy pisali niedawno, że tu w Poznaniu 

w tajemnicy namawiano robotników pewnego zakła­
du do podpisywania petycyi przeciw Jezuitom, to 
gazety niemieckie dziwiły się temu pisząc, że gdyby 
się takie rzeczy dziać miały, toby się z niemi nie 
kryto.

Teraz oti odbieramy z Bydgoskiego wiadomo­
ści podobnego rodzaju, które smutne rzucają światło 
na stosunki obecne, bo wykazują, że ci sami, którzy 
zarzucają Jezuitom zasadę: „cel uświęca śiodki“, 
właśnie nie przebierają w środkach agitacyi przeciw 
Jezuitom.

Było w dniu 26 stycznia w Sicianach (Wil- 
helmsort) w powiecie bydgoski» posiedzenie towa­
rzystwa agronomicznego. Na porządku dziennym nie 
było wprawdzie sprawy powrotu Jezuitów, bo cóżby 
taka sprawa miała za związek z zadaniami towa­
rzystwa agronomicznego. Aleć nie koniecznie zawsze 
trzeba się trzynać porządku obrad, zwłaszcza gdy 
„cel uświęca środki.“ To też szanowni panowie 
agronomowie żywo się naradzali nad wysianiem pe­
tycyi do parlamentu, aby nie wpuszczano do kraju 
Jezuitów. Między motywami podawano i ten, że 
wtargnięcie do kraju moralności jezuickiśj, mogłoby 
państwu stać się niebezpieoznem.

Z wielką biedą pozbyto się Jezuitów z pomo­
cą Bismarcka, a teraz mieli by znowu wrócić? Nie, 
ua to nie możemy pozwolić! To też skrzętnie zbie­
rano podpisy pod petycyą. Charakterystyczną jest 
też rzeczą, że brali udział w dyskusyt i podpisali 
także petycyą dwaj znani w całśj okolicy panowie 
(nazwiska opuszczamy), którzy najmniśj by właśnie 
mieli prawa robić jakieś dystynkcje w pojęciach 
moralności jezuickiśj i niejezuickiśj...

Podobno petycyą brzmieniem swojem przypo­
minała petycje wykładane do podpisu w Saksonii. 
Cznćby było w tera solidarną agitacją jezuitofobów, 
albo moż,e niezdarność przestraszonych agronomów 
siciańskich odpisujących cudze myśli.

Ludzie uczciwi i nleuprzedzeni między Niemca­
mi wiedząc, co się działo w Sicianach, słusznie się 
pytają, co tam na posiedzeniu towarzystwa agrono­
micznego robiły sprawy religijno-polityczne. Ale 
dziecinny strach i ślepa nienawiść nie widzą tych 
sprzeczności, bo im je zasłania widmo Jezuitów, sto- 
jąee przed oczjma.

Chodzą wieści, że po cichu w całym powiecie 
bydgoskim na posiedzeniach liczny h towarzystw 
gospodarczych i chłopskich niemieckich podpisywano 
i podpisują jeszcze tę samą petycyą.

„Cel uświęca środki“...
Prace onomatologiczne.

Od komisyi odnośnej, odbieramy pismo nastę­
pujące :

Ostatnia odezwa nasza o tyle odniosła po­
myślny skutek, że nadesłano nam już kilkadziesiąt 
spisów nazw, a dalsza zapowiedziano. Czekamy na 
me z niecierpliwością, a tymczasem pozwalamy sobie 
zwrócić uwagę 8zanownych współpracowników na­
szych na szczegół, który przysporzyć może dużo ma- 
teryału.

W spisach nadesłanych z powiatu Witkowskie­
go, znajduje się dokładny rejestr wszystkich toni 
jeziora powidzkiego. Każda oznaczona jest nazwą, 
a niektóre mają cechę wielkiój starożytności.

Tonią nazywają rybacy pas, którym zimą pod 
lodem, niewodem, sieć prowadzą. Tonie te są tra­
dycyjnie ustalone, bo wiekowe doświadczenie na­
uczyło, gdzie są głębie, gdzie mielizny, gdzie i ja­
kiego gatunku ryby się poławiają. Dla tego toniom 
tym nadano pewne nazwy, stósując się do nadbrze­
żnych znaków widocznych itp., żeby rybak wiedział, 
w jakim kierunku wycinać przeręble, naprzykład na 
bór, na chojary, na brzózki, na wiatrak. Jest jednak 
dużo takich, które się nie odnoszą ¡do znaków wido­
mych. Jak sobie z niemi rybacy radzą, nie wiemy, 
ale musi być na to sposób, kiedy te nazwy się 
utrzymały i mają praktyczne znaozenie, np. na nt- 
siński nort, na utopionego, na krzywy rit, na proch

Prof. Serini o Banio ¡«skim i o 8;U ziemsticli.

liche gruuta i te mieli bardio niepouiyślue źuiwa. 
Prof. SeriBg streszcza swój sąd, który sobie wytwo- 
izył podobno ua miejscu, w tym sensie, „że osada 
Pinczyńska, choćby nawet ze stanowiska uarodowo- 
politycznego uchodziła za prosperującą, pod wzglę­
dem socyaluym i ekonomicznym jest zupełnie poro­
nioną. Do czego zmierza kolonizacja wewnętrzna: 
podniesienie robotników do samodzielności lub choć­
by tylko utorowanie drogi do samodzielności, pomno­
żenie zamożnego staun średniego, wyró«nanie so- 
cyalnycb przeciwieństw — t^go wszystkiego w Pin­
czyuie nie osiągnięto. Stworzono wieś proletaryu- 
szów; przepisy co do wyltluczeuia ze Spółki, drogie 
procenta pożjczki, nader nieekonomiczne wycięcie i 
parcelacya lasu, licytacya osad rzemieślniczych przy­
pominają w fatalny sposób postępowanie zwyczaj- 
uych spekulantów, handlujących majątkami.

O działaniu założonero w r. 1888 w Pozna­
niu Banku Ziemskiego ref ruje prof. Sering na pod­
stawie wydanych przez dyrekcją tego Banku spra­
wozdań, — i wykszuje nadzwyczajne trudności, na 
jakie Bank w pierwszych latach napotkał. Nie zna­
lazł on uzuania u właścicieli a do jego pośredni­
ctwa udawauo się po większój części tylko wtedy, 
kiedy wszystkie inne środki zawiodły; prawie za 
każdym razem trzeba było, celem wymazania wyso­
kich długów hipotecznych, wyłożyć prawie całą ce­
nę kupna za hipoteki, a zaliczki kolonistów wróciły 
mu rzadko kiedy więcćj jak trzecią część wykła­
dów. Dla wielu zkądiuąd przydatnych reflektantów 
ua kupno była już żądana od nich gotówka za wy­
soka, zwłaszcza, że bank dążyć musiał do jak naj­
rychlejszego spłacenia reszty sumy zakupna (w 10 
latach) i do wysokiego oprocentowania (4 i pół prc.).
Z tych i'J podobnych powodów dokonał bank tylko 
uiewielu i uiezuacznych interesów parcelacyjnych.

Konieczuośó stworzenia innśj organizacji, je­
żeli Bank Ziemski miał rozwinąć szersze i skute­
czniejsze działanie, wywołała praktyczny pomysł 
założenia Spółki ziemskiej w roku 1890 w Poznaniu, 
w roku 1891 w Toruniu. Te Spółki, mające na 
celu nabywanie ziemi, przejmują na siebie w oby­
dwóch dzielnicach cały interes parcelacyjny. Spółka 
jako taka nabywa grunta i dzieli je pomiędzy 
swoich członków to jest pomiędzy osiedlających się 
w różnych okolicach prowincyi osadników, którzy 
ze swśj strony solidarnie, atoli z ograniczoną po- 
ręką odpowiadają za długi wszystkich osad. Po­
nieważ Spółka majątki sama zakupuje, przeto może 
przeprowadzić parcelacye niezależnie od właścicieli 
i uwolnić bank od czysto technicznych interesów 
parcelacyi. Ten ostatni może teraz pomnożyć obrót 
swych kapitałów. Spółka jako właścicielka zaku­
pionego majątku otrzyma łatwo pieniądze. Wyma­
zania istniejących hipotek po większśj części nie po­
trzeba; bank potrzebuje przy każdśj parcelacyi wy­
łożyć tylko tę część sumy zakupna, którą musi za­
płacić gotówką właścicielowi jako prze wyżkę jego 
hipotycznych długów. Ta kwota, często dość nie­
znaczna -- wraca się poczęści w ciągu krótkiego
czasu z zaliczek osadników.

Wkrótce po założeniu obydwóch Spółek otwarło 
się przez ustawę z dnia 7 czerwca 1891 roku dla 
polskiój kolonizacyi nowe i niewysychające źródło 
kredytu: królewski bank rentowy w Bydgoszczy. 
Odtąd wstąpiła czynność Banku Ziemskiego w nowe 
trzecie stadyum, nowa ustawa umożliwia mu roz­
szerzoną czynność w drodze komisyonerskiego prze­
prowadzania poszczególnych parcelacyi. Odtąd 
wraca mu się ł/4 wartości szacunkowój każdój par­
celi w przeciągu krótkiego (?) czasu w listach ren­
towych; osadnicy płacą od tój części pozostałej sumy 
zakupna tylko 4 procent włącznie z kwotą 
amortyzacyjną i potrzebują po większśj części za­
płacić tylko V* taksy gotówką. Generalna komisya 
przejmuje także na życzenie wszelkie prace parce- 
lacyjne na siebie.

Bank Ziemski rozparcelował wedle profesora 
Seringa aż do 30 czerwca 1892 roku — 23 posia­
dłości, pomiędzy niemi 5 większych. Doliczywszy na­
bytą w roku 1892 przez poznańską Spółkę ziemską 
własność i dziesięć rozpoczętych przez Bank parce- 
laeyi z 1725 hektarami sprzedano aż do 1 lipca 
1892 roku z jego pomocą 8677 hektarów i utworzo­
no 350-400 nowych osad; włącznie ze Spółką piń- 
czyńską jest to 500—550 osad. „O ile porównanie 
pomiędzy żądanemi cenami minimalnemi a istotnie 
osiągniętemi cenami kupna wnosić pozwala, wyszli 
dawniejsi właściciele prawie wszyscy na tóm dobrze. 
O największój części kolonistów tego powiedzieć),nie 
możua; dauo im po większój części mizerne grunta 
w tak małych kawałkach, że o jakiem takiem ko- 
rzystnem gospodarowaniu mowy być nie może...“

Z parcelacyi obydwóch Spółek ziemskich (po- 
znańskićj i toruńskiój) przytacza Sering 7; chodzi tu 
po części prawie zawsze o większe majątki z ogól­
nym obszarem 3215 hektarów. Sering powiada 
w końcu, że jakkolwiek dokonana przez po­
wyższe 3 instytucye kolonizacja nie wytrzymuje 
krytyki swych społecznych i ekonomicznych sku­
tków, to jednak jój duchowi autorowie mają tę za­
sługę, iż z wielką bystrością i zręcznością wynaleźli 
środki i drogi, za pomocą których zorganizowana 
czynność prywatna wewnętrzną kolonizacyą poprzeć 
może i w uzupełnieniu publiczuej organizacyi poprzeć 
musi, aby wszędzie, gdzie ekonomiczne warunki po­
zwalają na zamienienie dominiów na gmiuy chłop­
skie, umożliwić praktycznie kolonizacyą...

W dziele profesora Seringera „die innere Ko­
lonisation im östlichen Deutschland“ znajdujemy na­
stępujące uwagi o kolonizacyi polskiśj, które tutaj 
chwilowo bez komentarza w streszczeniu powta­
rzamy.

Sering nazywa pomysł zakładania polskich spó­
łek mających na celu nabywanie ziemi, aby znaleśó 
kredyt potrzebny na cele kolonizacyjne, nader szczę­
śliwą ideą, ponieważ przez to znaczna już sama z 
siebie zdolność kredytowa Osadników przez wzaje­
mną ich solidarną odpowiedzialność jeszcze się zwię­
ksza i cała finansowa procedura kolonizowania nad­
zwyczajnie się ułatwia. Założenie i rozwój najstar- 
szśj z t^ch Spółek, którą swego czasu i prasa nie­
miecka żywo się zajmowała, znanśj „Spółki rolni- 
czśj i pożyczkowśj“, Sp. zap. (z nieograniczoną po- 
ręką) w Pinczyuie, opisuje prof. Sering obszernie, wy­
kazuje, że członkowie Spółki są niewolniczemi na­
rzędziami w ręku sąsiedniego księdza polskiego (?) 
który dzierży prawie nieograniczoną dyktaturę, że 
statut] zredagowany jest w duchu zupełnie przeci­
wnym idei Spółek, że członkowie kupili za drogo



Mowa posła dr. Komierowskiego. dalój postępować tą drogą, to z przykrością oświad­
czyć muszę, że wysnujemy ztąd swoje konsekweneye. 

(Oklaski na ławach polskich.)
Raz jeszcze do wzmianki osobistej zabrał 

głos poseł tir. Roman Komiero- 
w»ki w następujących słowach:

M- P. Po oświadczeniach ze strony pana 
hr. Kanitza, uważani to sobie za satysfakeya, po­
nieważ przypuszczenie obrazy z jego strony upadlo, 
stwierdzić to tutaj publicznie.

(Oklaski.)

Przy obradach nad etatem urzędu spraw 
wewnętrznych Rzeszy przedwczoraj zabrał glos 
także poseł nasz, pan dr. Roman Komłero- 
wski i powiedział, co następuje:

Mości Panowie! My Polacy nie obcięliśmy 
wziąć udziału w dyskusyi, ponieważ stanowisko, ja­
kie zajmujemy w obec rolnictwa, jest Izbie dostate­
cznie znane a z drugiój strony nie chciełiśmy wy­
rażać zdania swego o traktatach rosyjsko-niemie­
ckich, dopóki one stanowią przedmiot obrad wyso­
kich rządów związkowych i ponieważ nam tutaj 
oświadczono, że uczyni się wszystko możliwe, by 
obronio rółnictwo. Kilka uwag, jakie padły tutaj 
w ciągu dyskusyi, skłaniają mnie do zabrania głosu.

Nasamprzod zwracam się przeciwko br. Beli 
rowi, który powiedział: prąd, przenikający rolni­
ctwo, nie powinien mieć charakteru demagogicznego. 
Jeżeli jednakże z tamtej strony (lewicy) słysxymy 
że warunkami, które szkodę przynoszą rólnietwu są: 
za wielkie pretensye, za wala zdolność wydajna, nie­
dostateczne wykształcenie, innemi słowy, że rólnicy 
są spokojni, głupi i żarłoczni i jeżeli to się mówi 
całemu rólnietwu prosto w oczy i to jeszcze w chwili 
kiedy rółnictwo znajduje się w największej niedoli, 
natenczas trzeba energicznie przeciw temu wystąpić 
(Oklaski na prawicy).

Pizy toczę naprzykład tylko Prusy Zachodnie 
Nadesłano nam w ostatnich dniach referat zacho- 
dnio-pruskiój landszafty, z którego się pokazuje, że 
z 6000 dłużników 834 nie zapłaciło procentów. Tak 
samo rzeczy stoją we W. Księstwie Pozuańskióm, 
gdzie zachodziło mnóstwo subhast wśród drobnych 
właścicieli i wielu dzierżawców zaległo z ratami.
W obec tych faktów potrzeba pewnój odwagi, aby 
w obec takich stósunków wszystkim tym ludziom, 
to jest 80 proc, całój ludności państwa niemieckiego 
rzucić w twarz takie epitety. Albo trzeba być ide­
ałem, nie mającym żadnój z tych wad, albo też nie 
zapuszczać się w taką krytykę. My z swój strony 
zawsze uznawaliśmy smutne położenie rólnictwa i 
ubolewamy nad nióm, a n nas tóm bardziój, że 
istnieją jeszcze znane kapitały dla konisyi kolouiza 
cyjnój.

M. Panowie, gdyby owych 60 milionów — albo 
nie wiem, ile milionów jeszcze zostało — użyto na 
cele komunikacyjne w Slązku, Prusach Zachodnich, 
W. Ks. Pozuańskióm itd., to przyczyniłoby się to 
znacznie do podniesienia naszych stósunków. Za 
znaczaliśmy to często i uznają to także i inne stron­
nictwa-, mimo to nie czym się nic. Mianowicie 
wielką jest szkoda socyalua przez to, że polski ro 
botnik nie może się osiedlić stale. W obec niego 
wyklucza się zupełnie zasadę, zaznaczaną także 
przez inne stronnictwa, aby ludność roboczą spo 
wodować o ile możności do stałego osiedlania się.

Omawiano tutaj najróżniejsze tematy, o któ- 
rychby można mówić całemi godzinami i także po 
roszono kwestyą waluty. Dziwię się zawsze temu, 
że nie zważa się dostatecznie na znaczenie kwestyi 
waluty. Ze stanowiska finansów rzeszy lub ze sta 
nowiska przemysłu może ta rzecz przedstawia się 
iDaczój, dla drobnego właściciela atoli, rolnika, nie 
ma ona żadnÓj wartości. Jeżeli produkuję przy po 
mocy waluty złota a następnie te płody sprzedaję 
ze walutę złota, to jest różnica dla mnie niekorzy­
stną. Dla tego dla rólnictwa jest w każdym razie 
waluta złota szkodliwą i trzeba poszukać dróg i 
środków, aby usunąć szkodliwość waluty złota dla 
rólnictwa. Proponowali jnż w tym celu rozmaite 
drogi i środki pp. Frege, Kardorff i hr. Mirbach

Mówiono także o anstryackim traktacie han 
dlowym. Głosowaliśmy za nim i z tego nam po 
części czynią zarzut. Odnośnie do tego atoli zro 
bię tę uwagę, że wówczas oświadczyliśmy wyraźnie, 
że głosujemy za anstryackim traktatem handlowym; 
gdyby nam atoli przedłożono pojedyńcze pozycye ta­
ryfy, bylibyśmy zdanie nasze wyrazili całkiem od­
miennie od traktatu handlowego.

Co do zniesienia wykazu tożsamości, to wła­
śnie jeden z panów kolegów połndniowo-nlemieckich 
przemawiał przeciw zniesieniu. Sądzę, że być może, 
iż stosunki południowo-niemiecki nie wymagają tego 
zniesienia. U nas rzeczy mają się inaczej. W 
Gdańsku stoi dzisiaj żyto transito 100 m., cło od 
niego wynosi 50, razem przeto 150 marek. W sa 
mój rzeczy jednakże kosztuje żyto 120 m.; a zatem 
nasze żyto ma o 30 marek mniejszą wartość. Za 
to otrzymaliby panowie z południowych Niemiec 
także lepsze żyto, gdyż żyto rosyjskie nie może się 
wcale mierzyć z naszem żytem. A zatem dla na 
szych dzielnic i dla ich stosunków ekonomicznych 
jest zniesienie wykazu tożsamości zupełnie usprawie 
dliwione a nawet potrzebne.

Przychodzę teraz do wywodów, które w ka 
żdym razie są mniój pocieszające. Pan poseł 
Rickert, jeśli się nie mylę — nie byłem obecnym 
wtenczas — zaznaczył i czynił zarzut prawicy, że 
wskutek polityki Bismarcka i wychodźtwa robotnika 
polskiego nastał brak robotnika. Jest to najzupeł 
niój prawdziwe. Wówczas występowałem przeciw 
temu rozporządzeniu i starałem się na podstawie 
materyału liczebnego wykazać klęski i olbrzymie 
szkody pieniężue, które muszą przez to powstać. 
Kiedy dzisiaj usłyszałem pana hr. Kanitza mówią 
cego o ludności polskiój w tonie, który nie odpo­
wiada ekonomicznemu znaczeniu tój ludności 
i tonowi w jakim się odzywa klub rolników niemie­
ckich do polskiój ludności, to muszę zaprotestować 
przeciw temu jak najenergiczniej. Mogę być du­
mnym z tego, że jestem Polakiem-, panu hrabiemu 
Kanitzowi wolno stawać w obronie swej narodowości 
niemieckiej, my występujemy również w obronie 
swojej a dotyka to tern głębiej i tern żywiej, że 
i wczoraj w Izbie deputowanych usłyszeliśmy, po 
mimo, iż stoimy na podstawie chrześciańsko-socyal- 
nój, z ust pruskiego ministra kultu uwagi, które po­
jąć trudno. Dziwna rzecz! My popieramy socyalno- 
polityczne i ekonomiczne dążności wysokich rządów 
i różnych stronnictw, a doznajemy jednak takiój 
niesprawiedliwości pod tym względem. Chętnie 
przyjmuje się naszą pracę wspólną, lecz odmawia 
nam się współudziału w owocach tejże i odstawia 
nas się co najmniój do rzędu obywateli drugiój 
klasy. To w każdym razie budzi spostrzeżenia, 
które wobec wielkich zadań, wśród których żyje- 
my, nie są korzystne takdla nas, jak i dla in­
teresów wysokich rządów. Gdyby mimo to miano

Bossego,
dniu 13 lutego

Mowa ministra dr.
wygłoszona w sejmie pruskim 

1893 roku w odpowiedzi na wywody posła ks. Prałata 
Jażdżewskiego

Czy to było z korzyścią, że poReł ks. dr. Jaż­
dżewski, z wielkim, co z wdzlęcznośiią uznaję, spo­
kojem i lojalnością poruszył tu w obronie narodowo­
ści polskiój ponownie całe rozprawy polskie, jest dla 
mnie rzeczą wielce wątpliwą. Ważne, zasadnicze 
puukta, które tam poruszone zostały, rozbieraliśmy 
niedawno ponownie — i moglibyśmy na tóm poprze­
stać. Jeżeli posłowi ks. dr. Jażdżewskiemu o nic 
więcój nie chodziło, jak aby ministerstwo kultu po­
budzić do usunięcia pewuych przez niego przytoczo­
nych, a rzekomo faktycznie zachodzących niedo 
statków, to wystarczała mojem zdaniem zupełnie 
wzmianka, jaką tu roku zeszłego uczynił. Pod tym 
względem nie mam ja Panom dIc do powiedzenia; 
Pauowie macie słuszne prawo do poruszania tutaj 
tych spraw, a ja mam obowiązek na to dać od­
powiedź.

Przedewszystkiem postawił poseł ks. dr. .Jat 
dzewski twierdzenie, że w Wielkióm Księstwie Po- 
znańskióm pogorszyły się bezwątpieuia stosunki tak 
szkoły jak i Kościoła, a pogorszenie to należy je 
dynie kłaść na karb systemu, jakim się rząd v 
Wielkióm Księstwie Poznańskióm kieruje. Tak się 
rzecz ta nie ma, M. P., przeczę, aby nastąpiło 
pogorszenie. Gdyby takie pogorszenie było na­
stąpiło, toby to nie był przedewszystkiem zarzut 
dla rządu, lecz dla ludności Wielkiego Księstwa Po 
zuańskiego i dla tych wszystkich, zwłaszcza w ko 
ściele, co tam mają wpływ sterniczy.

(Wielka prawda! po lewicy.)
My nie zdołalibyśmy wcale pogorszyć stosun 

ków Kościoła katolickiego w Wielkióm Księstwie 
Poznańskióm; tego uczynić nie możemy, na to nie 
posiada państwo wcale środków, musiałoby chyba 
przejść do otwartój walki, a tego nie uczynimy; 
Panowie wiecie bardzo dobrze, że my tego nie 
uczynimy.

Powiedziano dalćj, że walka kulturna spusto­
szyła głównie w W. Ks. Poznańskiem życie ko­
ścielne; a jeżelim dobrze zrozumiał, to poseł Jażdże­
wski jest zdania, iż walkę kulturną, choć nie jako 
walkę i wojnę w wielkim stylu, jednakowoż jako 
wojnę podjazdową rząd w W. Ks. Poznańskiem pod 
ręką prowadzi. Stanowczo temu zaprzeczam: nie 
chcemy walki kulturnój; w instaccyi centralcój nie 
istnieje żądza podjęć a na nowo walki kulturnój, za- 
kończonój traktatem pokojowym, i to ani otwarcie, 
ani skrycie, a najmniój skrycie. Nienawidzę poli­
tyki kłucia, brzydzę się nią; jest to polityka fałszu; 
nie prowadzi też do celu; brzydzę się nią i w 
W. Ks. Poznańskiem. (Brawo!) Poseł Jażdżewski 
wie niezawodnie, że wydałem rozporządzenie, przez 
które władze tamtejsze o tem powiadomione i za­
wezwane zostały do zastósowania się. Zapewniam, 
że nie tylko u mnie, ale i w łonie ministerstwa nie 
istnieje skłonność do ponownego podjęcia walki kul­
turnój i do prowadzenia jój dalój. My chcemy rze­
telnie utrzymania zawartego pokoju. Ale to w W. 
Ks. Poznańskiem nie jest jądrem spraw, o które 
idzie; nie łudzimy się wcale, że faktycznie wszyst 
kie zażalenia, przedkładane nam ze strony polskiój, 
wywołane zostały antagonizmem obydwóch narodo­
wości, które tam skazane są na wspólne pożycie,
A pod tym względem pozwoliłem sobie niedawno 
zrobić ks. Jażdżewskiemu uwagę, iżby nie zapomi­
nał, a Polacy też o tem nie zapominali, że w W 
Ks. Poznańskiem żyją Niemcy, i że z obowiązku 
rządowego bronić Niemców musimy. (Bardzo dobrze! 
po lewicy.) Tak, M. Panowie, Niemcy są stroną 
zaczepianą. (Prawda! po lewicy.) Polacy tworzą 
większość, nie Niemcy; Polacy zaczepiają, Niemcy 
są zaczepionymi. (Brawo! po lewicy.) Wszelkie 
środki, jakie zarządziliśmy w W. Ks. Poznańskiem, 
w Prusach Zachodnich i na Górnym Slązku, nie są 
zwrotami walki, lecz obrony i te podtrzymawao 
będę. (Bardzo dobrze! po lewicy.)

Poseł Jażdżewski poruszył ponownie sprawę 
przewodniczenia w dozorach kościelnych. W tój 
materyi mogę faktycznie powtórzyć tylko to, com 
już powiedział, że toezą się układy i że mojem zda­
niem uda się przyjść z ks. Arcybiskupem do poro 
zumienia, które nam umożliwi oddanie i duchownym 
tamtejszym przewodnictwa w dozorze kościelnym 
Rząd od samego początku pragnął to uczynić, ale 
układy nie doprowadziły dotychczas do praktycznie 
użytecznego skutku. Nie rhę tu poreszać szczegó­
łów, to by się ta w szczegółach nie dało określić,

Powiada dalój czcigodny poseł, że agitacya 
istnieje, że atoli mają prawo do agitacyi i że może 
wzywać ziomków swych, aby spokojnie dalej agi 
towali.

Mości Panowie, spokojna agitacja jest sama 
przez się rzeczą wielce wątpliwą. Według mojego 
zrozumienia, spokojna agitacya to w ogóle contra 
dictio in adjecto. Atoli, Mości Panowie, jeżeli 
istnieje w ogóle agitacya gpokojna, to tu nie ma 
żadnój wątpliwości: w W. Ks. Poznańskiem nie ma 
spokojnój agitacyi, tam istnieje pielęgnacya bacylów 
niepokoju, jakiój nigdzie iudziój nie znajdztemy, 
i przeciw tój musimy występować (oho !). Tak jest, 
już niedawno temu wspomniałem tn, że w Poznań 
skiem są osoby, mające dobre chęci włożenia się 
w stosunki państwowe i sprowadzenia błogiego spo 
boju. Atoli, Mości Panowie, starajcie się o to 
aby ludzie ci mieli tam wpływ, żeby stosnnki tak 
się ułożyły, iżbyśmy ostatecznie mogli tam z łago 
dniejszemi środkami wystąpić. Spojrzyjcie Panowie 
na sprawę polską. Z małemi wyjątkami jest to 
agitacya nie spokojna, lecz dzika, jaką tam prze­
ciwko wszystkiemu, co niemieckie, uie wyjmując

żadnych powag, prowadzą. I przeciw temu nie 
mielibyśmy występować? Jeżeli Niemca biją, to 
broni on swój skóry (brawo !) i do tego ma zupeł­
nie słuszne prawo.

Co do pizywrócenia zakonów, to prawdą jest, 
że do W. Księstwa. Poznańskiego nie wpuszczono 
zakonów męztłch. W pewnym kierunku podjęte 
będą niezawodnie układy i tizeba zaczekać na re­
zultat, o tóm chwilowo mówić nie mogę. Inny 
wniosek, w tym względzie stawiony, to jest o przy­
wrócenie Filipinów w Gostyniu, został chwilowo 
przez nas po dokladnćm i szczegółowóm zbadaniu 
odrzucony, pooieważ nie możemy zualeść gwarancyi, 
te zakonnicy ci działać będą w duchu takim, jakie­
go my sobie życzymy, to jest, iżby nie popierali 
niemczyzny, ale też jój nie zaczepiali. Tego uie 
chcemy, nie chcemy przywoływać zakonników, o któ­
rych byśmy się obawiać musieli, iż występować bę­
dą wrogo przeciw uiemczyźuie; — tego uczynić nie 
możemy.

Co się tyczy funduszów, to nie mogę zapowia­
dać, iż funduszów pochodzących z alumnatu, teraz 
użyć byliśmy znowu mogli na zakładauie alumna­
tów. Takiego wniosku dotychczas nigdy jeszcze nie 
stawiono; ale niojóm zdaniem, nie ma też do tego 
potrzeby. To atoli mogę powiedzieć, że z fundu 
fzów tych mogą, bez względu na narodowość, także 
korzystać i katoliccy i polscy uczniowie, jeżeli się 
tylko zgłoszą.

Mogę tu zaraz odpowiedzieć na skargę, że tak 
mało znajduje się tani urzęduików, tak mało radź 
ców szkólnych i inspektorów szkóluych, uależących 
do polskiój narodowości. Ależ, nie mamy źaduych! 
Zlcąd ich brać?

Mości Panowie, co do liczby uczniów, to ks. 
Jażdżewski zdaje się nie być zupełnie dobrze po 
informowany. We W. Księstwie Poznańskiem było 
według ostatniego obliczenia 1287 szkół ludowych, 
do których zupełnie lub w części uczęszczają dzieci, 
których językiem ojczystym jest język polski. 
W 1079 szkołach wykładana bywa nauka religii 
wyłącznie w Języku polskim a tylko w 65 szkołach 
wyłącznie w języku niemieckim. W reszcie udziela 
się religii po polsku i po niemiecku. To powinno 
przecież faktyczuie dowodzić, że dzielimy naukę re­
ligii w sprawiedliwy sposób według języka. Albo­
wiem owe 65 szkół z wyłącznym językiem niemie­
ckim wykładowym, leży w przeważnie niemieckich 
okolicach, a jeżeli wśród większości dzieci niemie 
ckich znajduje się kilka dzieci polskich, to muszą 
one tyle umieć po niemiecku, iż mogą zupełnie ko­
rzystać z uiemieckiego wykładu religii. A więc i 
w tym kierunku nie mogę uznać przytoczonych skarg 
za słuszne. , .

Jeżeli mój komisarz w komisyi powiedział, że 
nie mamy zamiaru w czasie nauki religii uczyć 
dzieci po polsku czytać i pisać, to powiedział to 

tym dodatkiem, że nie jest zamiarem rządu, iżby 
czas przeznaczony planem na naukę religii chciał 
okroić, przybierając naukę polskiego pisania i czy­
tania; a w tem ma zupełną słuszność.

Mości Panowie, uie chcę ta poruszać rozpo­
rządzenia Schwalbrgo; poseł Jażdżewski był tak 
łaskaw i nie wspomniał o nlem, ponieważ sprawa ta 
się toczy. Usunąłem je na razie, ponieważ zdawało 
mi się konieeznóm zbadać je pod pewnym względem 
dokładnie, i obecnie toczą się obrady nad tóm, jak 
byśmy mogli dzieci polskie w najodpowiedniejszy 
sposób doprowadzić do tego, iżby przynajmniój mogły 
czytać katechizm i historyą biblijną podczas nauki pol- 
skiój do pierwszych Sakramentów. W tym kietunku sta­
rać się będę, żeby nie gwałcono sumienia, jeżeli w ogóle 
to zachodzi; przyznajemy, że mamy obowiązek 
uwzględniać na tem polu życzenia Wasze. Ale co 
do reszty, M. Panowie, skargi nie mają podstawy 
Nie widzę ani jednego punktu, w którymbym księ­
dzu Jażdżewskiemu mógł ustąpić. Powtarzam: nie 
jest to upór rządu, stawiauy jako przeszkoda Wam 
i Waszym planom, jest to obowiązek rządu niemie­
ckiego, żeby w prowiLcyi, do kraju naszego należą- 
cój, działał w tym kierunku, iżby dzieci uczyły się 
języka, którego potrzebują jako języka urzędowego, 
którego potrzebują jako języka armii, gdy późntój 
pod broń powołane zostaną. Dzieci muszą się prze 
dewszystkiem nauczyć języka krajowego, czy się zaś 
obok tego jeszcze po polsku nauczą, o to starać się 
nie potrzebujemy, chyba że idzie o naukę religii. 
(Zaprzeczenie z ław polskich). Tam chcemy Wam 
dopomódz, po za to nie możemy Wam pomódz i nie 
pomożemy

Powtarzam, pozostaniemy niewzruszenie przy 
systemie, jaki tam zaprowadzony. W to się wda­
wać nie będziemy, iżbyśmy mieli popierać lub bro­
nić wniosków, jakie możliwie w nadmierny sposób 
przeciwko Polakom skierowane bywają, atoli cały 
nasz system i całe nasze postępowanie wobec Pola- 
ków nie jest wrogiem, jest ono wyrazem obowiązku 
obrony niemczyzny w W. Ks. Poznańskiem i tak
zawsze czynie będziemy.

Z i
W komisyi wojskowój parlamentu toczyły się 

wczoraj obrady nad sformułowaniem prawnem dwu­
letniej służby wojskowój. W imieniu centrum prze­
mawiał deput. dr. Lieber, który oświadczył, iż 
niemieckie stronnictwo katolickie będzie glosowało 
przeciw ustawie i wszystkim wnioskom, zastrzegając 
sobie wnioski samodzielne. Deput. baron H ą m • 
merstein zaznaczył, że wniosek deput. Bennig- 
stna, odnoszący się do ustanowienia dwuletniój służby 
wojskowój, wymaga zmiany konstytucyi, i oświadczył, 
że konserwatyści uie mogą przyjąć prawnego usta­
nowienia dwuletniej służby. Jenerał G o s s 1 e r re­
ferował o próbach, jakie się odbyły z dwuletnią 
służbą w różnych batalionach i zaznaczył, że orze­
czenia w tój sprawie zgadzają się w tóm, iż obecny 
stan nie może pozostać. Jenerał Gossler uznał za 
szczęśliwą myśl deput. Liebera, aby kawalerzystę 
za to, iż musi służyć trzy lata, gdy tymczasem żoł­
nierz przy piechocie ma służyć tylko dwa lata, wy­
nagrodzić w stosunku rezerwy.

W ciągu wczorajszego posiedzenia zabrał 
także głos poseł nasz, <li"- Roman Ko- 
mierowski, i powiedział, co następuje:

M. Panowie, pozwólcio mi, że i ja zaznaczę 
stanowisko nasze do obrad dzisiejszych i do przed-

łożonych nam wniosków. — Idzie tu o czas służby 
aktywnój i o pawne uregulowanie tejże.

My Polacy występowaliśmy w plenum Izby 
parlamentu za zupełną pogotowością armii niemie- 
ckiój i nie braliśmy udziału w sporach nad kwestyą 
dwuletniój lub trzyletniój służby wojskowój. Zanie­
chaliśmy tego, ponieważ nie mieliśmy sądu co 
do technicznój strony tych kwestyi. — Atoli 
z drugiój strony popieraliśmy wszystkie wnioski, 
zmierzające do wyrażenia i poparcia życzeń opinii 
publirznój względem dwuletniój służby wojskowój. 
Ponieważ obecnie w przedłożonym projekcie zasada 
dwubt-jiój służby wojskowój jest wyrażoną, przeto 
zgadzimy się na tę ofertę tem więcój, że ze stano­
wiska ekonomicznego zasady tój ludność nasza w ca- 
łój prłni się domaga. — A w tym względzie muszę 
przeciw przeciwnemu zdaniu wystąpić i wskazać na 
przygnębiające ciężary, jakie ludność nasza ptzez 
trzyletnią służbę wojskową ponosi. Nie tylko ro­
botnik, rzemieślnik odczuwa ten ciężar, ciężar ten 
jest tem dotkliwszym dla średniego właściciela, dla 
itanu chłopskiego.

M. P.l wyobraźcie sobie ciężkie położenie wła­
ściciela zagrody lub gospodarstwa chłopskiego, któ­
ry będąc sam w podeszłym wieku, musi swego syna 
oddać do wojska. Musi on ponosić ciężary nietyl- 
ko całego swego gospodarstwa, ale dopłacać synowi do 
żołdu, starać się o uregulowanie majątku swego, reszty 
swych dzieci, a obok tego pozbawiony jest zupełnie 
fizycznój pomocy i pracy swego syna. Okoliczność 
ta przedewszystkiem powodowała n nas emigracyą 
nie tylko robotników i rzemieślników, ale i klasy 
właścicieli mniejszych posiadłości.

Wielką zatem kh dzietny wagę na przeprowa­
dzenie dwuletniój służby wojskowój, co dobitnie za­
znaczamy.

Powiedziano tu dziś, że zasadzie tój sprzeci­
wia się wyrównanie sil pomiędzy piechotą a konni­
cą, a poseł Bebel stawił wniosek, aby służba w 
konnicy trwała również dwa lata. Zdaje mi się, 
co i większość komisyi zaznaczyła, że to się tak 
bez ogródki stać nie może. W sąsiedniem państwie 
mamy całe masy konnicy,które, że aię tak wyrażę, jako 
zawodowi żołnierze, cale swe życie na koniu pędzą. 
Tym nie możemy przeciwstawiać nie wyćwiczo­
nych kawalerzystów.

Poseł dr. Lieber mówił tu o ulgach dla kon­
nicy a i jeneral-major Gossler godził się na to. Po­
pieramy to i z naszój strony i dodajemy, że rzadsze 
powoływanie do rezerwy, oraz krótszy czas służby 
w landwerze byłoby odpowiednią kompensacyą dla tego 
gatunku broni.

Przechodząc do prawnego oznaczenia czasu 
służby, winienem zauważyć, co i ze wszystkich stron 
tój komisyi zaznaczono, że skalpelu krytyki bardzo 
ostro użyto tak przy projekcie wysokiego rządu 
związkowego, jak i przy projekcie posłów Rickerta 
i Bennigsena. — Przyłączamy się do tój krytyki, i 
powiem krótko, że projekt, jak i wnioski nam nie 
wystarczają. Trzeba bowiem mieć jasny pogląd na 
to, że jeżeli wniesiono dziś projekt tak ogromnój 
wagi,, o jakim od wielu lat tu mowy nie było a 
projekt ten wywołuje wąpliwości ogromnój donio­
słości — że mamy obowiązek zważać, aby był jasno 
i wyraźnie zredagowany. Obowiązek to tóm wię­
kszy, że już dziś przygotowani być musimy na za­
targ w przyszłości. — Poseł dr. Lieber zapowie­
dział nam prawne uregulowanie w połączeniu z raa- 
teryalnemi podstawami; mv to zbadamy i oświad­
czam V, że chwilowo głosować nie możemy za 
przedłożonemi wnioskami, oraz za odpowiedniemi 
przepisami projektu rządów związkowych.

Sprawy sejmowe.
Wczoraj toczyły się w parlamencie dalsze 

obrady nad traktatami handlowemi. Kanclerz hr.
C a p r i v i odparł na wstępie zarzut, jakoby rząd 
zaniedbywał interesa rolnictwa, w dalszym ciągu 
bronił pośredników handlowych. Odnośne orzeczenie 
dep. Vopeliusa w Izbie deputowanych nazwał kan­
clerz insynuacyą, nie dającą się określić. Odpowia­
dając na życzenie dep. Rickerta, podał sekr. 
stanu B o 11 i c h e r kilka zajmujących szczegółów o 
traktatach handlowych. I on także zaznaczył, że 
pośrednicy przy traktatach handlowych postępowali 
sumiennie wedie instrukc ji. Dep. B a u mb,a ch (wol- 
uom.) przypisywał brak rolnika na wschodzie proce­
sowi przeobrażania się pańitwa z rolniczego na 
przemysłowe. Mówca tw’e.dzil, że rolnictwo samo 
ma iuteres w tem, by popierać ten proces, ponieważ 
znajduje korzystniejsze miejsce zbytu w kraju prze­
mysłowym. Dep. Bamberger (wolnom.) rozwo­
dził się nad agitacją binsetaliczną.

I w Izbie deputowanych sejmu debatowano 
nad traktatami handlowemi z powodu petycyi rolni­
ków saskich przeciw traktatom z Rosyą. Deputo­
wany Rickert wniósł, aby nad wnioskiem dep. 
Arendta, by rządowi petycyą oddać do uwzględnie­
nia, przejść do porządku obrad. Z ministrów prze­
mawiali hr. Bulenburg i minister handlu. Pier­
wszy zastrzegł się przeciwko mniemaniu, jakoby na 
zachowanie się rządu w sprawie ustawy wojskowój 
miało wpływ jakikolwiek usposobienie rolnictwa i od­
mówił wnikania w szczegóły petycyi, ostrzegając po­
nownie przed wtrącaniem się pojedynczych państw 
do ustawodawstwa rzeszy. Dep. S z m u 1 a (centr.) 
ubolewał nad brakiem robotnika na Slązku oraz nad 
utrudnianiem sprowadzania robotników z Królestwa 
polskiego. Dep. Schalscba (centr.) mówił o wa­
lucie, utrzymując, że wyżsi urzędnicy mało co rozu­
mieją z tój kwestyi,; lecz rozumie ją każdy wieśniak, 
który się tego uczy w praktyce. Zniżenie wartości 
srebra zmusza rolników do sprzedawania płodów ni- 
żój ich wartości. Wolnomyślny poseł dr. Meyer 
uznał agitacyą przeciw traktatom handlowym za nie­
uzasadnioną.

Niemcy»
* Berlin, 15 lutego. Dziś wieczorem odbyło 

się zebranie w browarze „Victoria“, na którem było 
okol© 1000 przedstawicieli rozmaitych stronnictw. 
Profesor Dellbruck, prof. Adolf Wagner i jenerał 
Bogusławski przemawiali za projektem wojskowym. 
Zelrani przyjęli jednogłośnie rezolucyą, która nazy­
wa przeprowadzenie projektu wojskowego polityczną 
koniecznością, wzywa parlament uajusilniój, by się



postarał o porozumienie zjednoczonych rządów, bo 
naród niemiecki ma dosyć ofiarności i zamożności, 
aby znieść wyższe ciężary. — Podobne zebranie 
odbyło się w Zgorzelieach, które przyjęło także 
jednogłośnie rezołucyą na rzecz projektu wojskowego.

— Jenerał Log, wiozący tyczenia cesarza 
niemieckiego Ojcu świętemu stanął we wtorek 
* Rzymie i złożył niebawem w towarzystwie majora 
Hausm&nna wizytę sekretarzowi stanu, kardynałowi 
Ranpolli.

— Układy w sprawie traktatu handlowego 
z Rosyą są obecnie w takiem stadyum: w niedzielę 
odbyła się w urzędzie dla spraw wewnętrznych 
Rzeszy narada reprezentantów interesowanych w tćj 
sprawie ministerstw i władz Rzeszy, w którćj zgo­
dzono się na żądania i piopozycye, które mają być 
Rosyi zrobione. W poniedziałek sformułowano to 
wszystko, poczem niebawem nastąpić miało przed­
stawienie całćj sprawy rosyjskim władzom.

— Przewodniczący stronnictwa cen­
trom w parlamencie, hr. Ballestrem, udał się dnia 
12 bieżącego miesiąca do Rzymu, by złoiyó Ojcu 
świętemu życzenia swego stronnictwa. Baron Hee- 
remau, przewodniczący centrum w sejmie ze względu 
na stan zdrowia nie mógł tego uczynić.

— W ministerynm robót publicznych 
ukończono przygotowania do projektu kolejowego, 
który nu być niebawem sejmowi przedłożony. Dla 
kolei drugorzędnych będą żądania mniejsz», auiżeli 
w przeszłym roku. Budowa kolei trzeciego rzędn 
nie dozna także rozprzestrzenienia. Stawione będą 
za to żądauia o pewiększeuie i polepszenie matę- 
ryału kolejowego we wszystkich kierunkach.

— Berlińska miejska deputacya szkolna 
stawiła dekretem z dnia 11 b. m. rektorom katoli­
ckich szkół miejskich i tych szkół, które mają tak­

-że klasy katolickie, do woli, czy zechcą przezna­
czyć ostatuią godzinę planu szkólnego w sobotę dnia 
18 bm. na urządzenie odpowieduieg* aktu uroczy­
stego z powodu jubileuszu biskupiego Ojca św. Spo­
dziewać się należy, że katoliccy nauczyciele wraz z 
dziećmi szkólneuii miasta Berlina skorzystają z tego 
rozporządzenia goduego uznania. Z iunych stron 
odzyweją się głosy z kół nauczycielskich, aby, je­
żeli takie rozporządzenie ogóluie wydanem nie zo­
stanie, nauczyciele sami na jednój z godzin religii 
pouczyli dzieci szkólne o uroczystości jubileuszowej, 
i połączyli to z pewnym aktem uroczystym, czego 
im uikt zabronić nie może, zwłaszcza, że w teu spo­
sób obchodzą się też w szkołach rocznice patryo- 
tyczne.

— Przeciw bezwstjdnćj hecy anty-jezui- 
ckiśj występuje teraz także jedno z pism narodowo- 
liberalnych, „Bairische Zeitung“ wychodząna w Mo­
nachium. „Nie możemy pominąć sposobności wypo­
wiedzenia naszego zdania, że wypędzenie Jezuitów 
i Redemptorystów z granic państwa niemieckiego jest 
krzywdą, i życzylibyśmy sobie bardzo, aby potężne 
państwo niemieckie przestało wojnę toczyć przeciw 
spokojnym duchownym, którzy w istocie nigdy nie 
byli niebezpiecznymi, a których prześladowanie je­
szcze jest smutną pozostałością walki [kulturnćj, nad 
którą wszyscy niemieccy patryoci ubolewają.

— Następcą Brandta ua stanowisku 
ambasadora niemieckiego w Chinach, m* być poseł 
niemiecki w Persyi, radzca legacyjny Sehenck zu 
Bchweinsberg. Bawił on już czas jakiś w Chinach 
jako sekretarz poselstwa.

Telegramy.
Paryż, 15 lutego. Na dzisiejszém posiedze- 

nin r&dy ministeryalnéj zredagowano odpowiedź na 
interpelacyą o ogóiućj polityce rządu, którą wnieść 
zamierza deput. Leydet. Rząd oświadczy, że tylko 
chce rządzić z republikańskim stronnictwem i po­
stawi odnośny porządek obrad.

Paryż, 15 lutego. Sąd przysięgłych skazał 
dzisiaj senatora Le Guay na 5 lat więzienia i 3000 
franków kary pienięZnój, kasyera Prórosta na 3 
lata więzienia i 100 franków za oszukaństwa, któ­
rych się dopuścili w towarzystwie dynamitowćm 
wraz z Artonem, którego dotychczas nie zdołano po­
chwycić.

Paryż, 15 lutego. Izba deputowanych posta­
nowiła 289 głosami przeciw 229 obradować jutro 
nad interpelacyą dep. Leydeta, tyczącą się ogólnćj 
polityki.

Komisya śledcza wybrała Brissona referentem.
Paryż, 15 lutego. Izba deputowanych usta­

nowiła 307 glosami przeciw 145 10 franków roczne­
go podatku od fortepianów.

Marsylia, 15 lutego. Stan zdrowotny nie daje 
powodu do jakichkolwiek obaw.

Londyn, 15 lutego. „T.mes“ donosi z Kal­
kuty, że emir afgański jest tak niebezpiecznie 
chory, iż nie może się zajmować sprawami państwa.

Termonde, 15 lutego. Z Baesroda donoszą, 
że został tam spokój zakłócony, gdy żandarmerya 
chciała przjaresztowaó dwóch ekscentantów. Tłum 
uderzył na żandarmeryą, przyczem kilka osób zo­
stało ciężko, a nawet śmiertelnie poranionych.

Rzym, 15 lutego. Dzienniki donoszą, że mi­
nisterstwo zaskarżyło Bonghiego przed trybunał pań­
stwa z powodu treści jego artykułu, zamieszozonego 
w „Matin“ i artykułu w „Nova Antologia“ o po­
winnościach króla.

Florencya, 15 lutego. Książę bułgarski 
otrzymał setki depesz z życzeniami. Depesze nade­
słane z Bułgaryi, zawierają wyrazy entuzy&zma 
z powodu zaręczyn księcia. Książę wyjeżdża wprost 
do Wiednia.

Florencya, 16 lntego. Książe bułgarski od­
jechał ztąd wczoraj do Wiednia.

Riałogród, 15 lutego. Stronnictwo postę- 
powe stawiło na kandydatów do skapczyny oprócz 
Garaszanina kilka wybitnych osobistości, pomiędzy 
nimi jenerała Horwatowicza, posła Nowakowicza 
i Fransowicza. Stronnictwo sądzi, że pozyska dzie­
sięć krzeseł.

FP/edew, 15 lutego. Na wczorajszym balu 
dworskim obecny był cesarz, areyksiążęta, księstwo 
Cumberland, książę Wilhelm wirtemberski, książę 
Filip Coburg z żoną, ks. Sehaumburg-Lippe, wszyscy 
członkowie ciała dyplomatycznego i ministrowie. 
Cesarz rozmawiał z każdym z ambasadorów i z kilku 
posłami.

Wiedeń, 15 lutego. „Nene Freie Presse“ 
donosi, że baron Cottu przybył wczoraj do Wiednia 
i po krótkim pobycie wyjechał do Włoch.

Ateny, 15 lutego. Rząd wysłał pancernik na 
wyspę Samotrakę, zniszczoną przez trzęsienie ziemi.

W/Octau», 15 lutego. Wedle nadesłanych tu 
wiadomości z Dolnego Slązka, na rzekach tamtejszych 
kry się ruszyły; wielki most w pobliżu Przewozu 
(powiat żegański) został zniszczony. Nad rzeką 
Nisą stoją całe wsie pod wodą.

Petersburg, 15 lutego. W tutejszój francuz- 
kiśj ambasadzie odbył się wczoraj bal, na którym był 
także car, carowa, wielcy książęta i członkowie dy­
plomatycznego ciała, oraz int^dostojmcy państwa.

Ostatnie telegramy.
* Od parlamentarnego Koła 

polskiego w Berlinie otrzymujemy następu­
jące pismo:

lterlin, 16 lutego. Kolo polskie w par­
lamencie niemieckim w Berlinie stało i stać bę­
dzie na straży interesów rólnictwa, starając się 
o jego rozwój i odpowiednią prawodawczą opie­
kę. Ponieważ jednak obecny ruch agraryjny ma 
bezwątpienia tendencją polityczną, wszelki w nim 
udział rodaków naszych uważać należy za czyn­
ność prywatną.

Sekretarz, Jant a-Połczyński.

Towarzystwa i Spółki.

Jak się dowiadujemy, przypada w roku 
bieżącym 25-letnl jubileusz założenia Towarzystwa 
rólniczego żuińsko-szubińskiego a obchodzony będzie 
w Żninie dnia 2 marca najprzód o godz. 10 uroczy­
stą mszą św. w miejscowym kościele, poczem o go­
dzinie 12 odbędzie się publiczne posiedzenie w ho­
telu „Victoria“ p. Strzyżewskiego. O godz. 2 zaś 
w hotelu p. Sinchnińskiego wspólny obiad.

Oprócz do zarządu centralnego i do dyrekcyi 
sąsiadujących Towarzystw filialnych, nie wysyłano 
podobno żadnych zaproszeń, pomimo tego jednak 
udział gości, ozy to dawniejszych członków Towa­
rzystwa, czy to członków centr. Towarzyftwa go­
spodarczego mile będzie widzianym, ci ostatni je­
dnak, o ile będą chcieli brać udział w wspólnym 
obiedzie, winni o tem p. SiUchnińskiego uwiadomić.

Koncert p. Vpso«skilj i p. Czarliisłićj
zgromadsił, jak to zaznaczyliśmy, nieliczną publiczność 
na sali Lamberta, co z dwóch względów jest istotnie 
pożałowania godną rseczą, nie dodaje bowiem zachęty 
występującym artystkom a wreszcie szkoda wielka, 
iż publiczność nasza pozbawiła się sposobności usłyszenia 
tak znakomitćj fortepianistki, jaką jo. t panna Wąsowska, 
oraz ocenienia doskonałych zalet głosu i szkoły mieszka­
jącej od lat wielu w mieście naszem wytrawnćj nauczy­
cielki śpiewu p. Czarlińskićj.

Panna Marya Wąsowska udowodniła nam w ponie­
działek, iż zasłużyła najzupełniój na uznanie, którego jej 
nie szczędzono w prasie polskićj i zagranicznej i śmiało 
zaliczyć ją możemy do trójlistka artystów fortepianowych, 
którymi się szczyci Polska obecnie. Panna W. zaprodn- 
kowała nam na wstępie klasyczny utwór Becthovena, wa- 
ryacye C moll i od razu olśniła i zachwyciła słuchaczy. 
Posiada ona wszystkie zalety, stanowiące wielkiego artystę, 
Z nadzwyczajną, męzką niemal, silą łączy ona niezwykłą 
miękkość i śpiewność uderzenia, frazowanie bez zarzntn, 
skończoną technikę, dla którćj trudności wykonania zdają 
się nie istnieć wcale. Technika ta doskonała jednakże 
nie przynosi najmniejszej ujmy interpretacyi. Gra p. W. 
tchnie uczuciem głębokiem bez sentymentalizmu, fortepian 
pod jój drobnemi palcami to śpiewa, to się żali, to wre­
szcie namiętne z swego łona wydobywa tony. Co właśnie 
tak dodatnio charakteryzuje grę p. Wąsowskićj, te ta 
niezrównana poezya, to coś uroczego, czarującego, którem 
tchnie jej muzyka, obok niezwykłćj, zwłaszcza u tak mło- 
dćj artystki, energii i jędrności wykonania.

Jakżeż pięknie odegrała artystka śliczną Fantazyą 
Szopena na polskie temata! Po przecudnćj introdukcyi, 
którćj techniczne trudności pokonywała p. W. z naj­
większym spokojem i zupełną w obec nich obojętnością, 
z nadzwyczajną prostotą, tak odpowiadającą rzewnym te­
matom ludowym, zadźwięczała znana wszystkim melodya 
piosnki o Pilonie, by powrócić jak strumień szemrzący 
wśról kaskady najprzepyszniejszych tonów, rozpłynąć się 
nieznacznie, ustępując miejsca innćj melodyi narodowćj i 
przebrzmieć zupełnie za pierwszym akordem dziarskiego 
kujawiaka, którym się kończy fantazya. Szopen godną 
znalazł interpretatorkę w pannie Wąsowskićj — dowiodła 
tego tak w odegranym Waleń es dnr, jak i mało u nas 
grywanym Nokturnie Op. 27 nr. 1 tego wielkiego mi­
strza. Gra szlachetna na wskroś a przytem pełna mło­
dzieńczego zapału takim entuzyazmem przejęła słuchaczy, 
iż osklaskom nie było końca. Cóż powiemy o Królu 
Dębów panny Wąsowskićj? W zdumienie prawdziwe 
wprawiła audytoryum swoje znakomitem zrozumieniem i 
oddaniem myśli poety i kompozytora obok lekceważenia 
wszelkich trudności technicznych, jakie przedstawia wyko­
nanie tego ntworn fortepianowego. Wrażenie, jakie 
p. Wąsowska wywołała grą swoją, spotęgowało się, 
jeżeli możliwe, po odegraniu Tarantelli Liszta na 
temata wzięte z Aubera „Niemćj z Portici“. 
Artystka pełną dłonią lzneała całe snopy że tak 
powiemy, tonów, powiązanych ze sobą w jak naj­
dziwaczniejsze kombinaeye, by je znowu rozrzucić w pa­
sażach, wykonanych z niezrównaną wytwornością i prezy- 
cyą. Wśród tego chaosu brzmień różnorodnych płynęła 
zawsze spokojnie i majestatycznie główna melodya, nie 
tracąc nic z swej śpiewności i wyrazn. Hucznemi okla­
skami i wywoływaniem niemal zniewolona, artystka za­
grała jeszcze w dodatku bardzo trudną Tarantellę Mosz- 
kowskiego, którą także odegrała znakomicie.

Pani Czarlińska również śpiewem swoim za­
chwycała słuchaczy. Dźwięcznym i pełnym głosem od­
śpiewała znaną a zawsze piękną aryą z Fausta Gounoda 
wraz z poprzedzającą ją balladą przy kołowrotka. Głos 
pani C. jest giętki, pełen siły i świeżości, nadzwyczaj 
miły i sympatyczny a przytem szkoła znakomita. Zbyt 
szczupłe ramy, nakreślone recenzentowi koncertowemu nie 
pozwalają obszernićj rozpisać się o zaletach głosu i talentu 
pani C.

Pani C. znaną jest w mieście naszem jako zuako- 
mita nauczycielka śpiewu i żyezymy jej, aby jak najwięcćj 
uczennic korzystało z jej wybornćj metody udzielania 
śpiewu. Wszystko, co pańi C. zaprodukowała w ponie­

działek, odśpiewane było z wdziękiem i głębokiem zrozu­
mieniem, ezy to wie'kie arye, czy ulotne piosenki.

Niewdzięcznćj roli akompiniatora podjął się pan 
Broeekere, znany n nas metr mazyki, który towa­
rzyszył p. Czarlińskićj na fortepianie i odegrał taki« 
partyą na dnfci fortepian, akompaniując p. Wąsowskićj 
przy wykonania Fantazji Szopena.

Dopytywano nas ń<t już z różnych stron, czy kon­
cert nie zostanie powtórzony?

SLX*OXXllS.A
miejscowa, prowineyonałna i zagraniczna. 

Poznań, czwartek 16 lntego.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

* Donlsilaala «rządowe. Cesarz i król upoważnił
kanchrza rzeszy, jenerała piechoty hr. Capririego do no­
szenia nadanego mu wielkiego krzyża książęcego anhaltyń- 
ski* go orderu domowego Albrechta Niedźwiedzia.

f Ks. Teodor Chrlstoph proboszcz w Miasteczku, 
kapłan wielce szanowany na Górnym Slązkn, opiekun lada 
górnośląskiego, zmari dnia U) b. m. R. i. p.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w czwartek 
po raz pierwszy na benefls p. Krajewskićj komedya Sze­
kspira „Wesołe kumoszki z Windsora“.

Benefls dzisiejszy pani Krajewskiej przypominamy 
jeszcze w ostatnićj chwili Publiczności naszćj.

* Wczorajsze posiedzenie rady mb-jskićj trwało bar­
dzo krótko. Rozprawy nad sprawozdaniem administracyj­
nym z roku 1891/92 usunięto z porządku obrad, a reszta 
przedłożonych spraw była podrzędnego znaczenia. Po po­
siedzenia pnblicznćm, nastąpiło tajne.

* Woda w Warcie przybrała wczorajszćj nocy zno­
wu o 18 ctm., tak że rano stan jćj podniósł się do 
1,90 m.

* Z Pogorzelicy telegrafuje główny urząd celny, iż 
stan wody wynosił tam wczoraj 1,56 m., dziś 2,02 m., 
przybrała o 46 ctm.

* Ze Śremu telegrafuje radzca ziemiański iż etan 
wody wynosił tam wczoraj 1,73 m., dziś 1,95 m., przy­
brała o 22 ctm.

* Bogdanka rozlała się przed bramą królewską w po­
bliżu wału kolejowego, nie zrządziwszy dotychczas żadnćj 
Hzkody. Zbudowany rokn zeszłego przy stokach most jest 
widocznie za wązki i za nizki, tak że woda się przy nim 
zatrzymuje. Wskutek tego most ten zniesiono.

* Stowarzyszenie właścicieli domów w Poznaniu 
zwołało na zeszły wtorek nadzwyczajne walne zebranie do 
lokalu Giiricha. Na porządku obrad postanowiono prze- 
dewszystkiem zmianę statutów. Ponieważ takowa atoli 
według statutów tylko na walnem zebraniu za zgodą po­
łowy rzeczywistych członków nastąpić może, na onegdaj-za 
zaś zebranie ogółem 15 członków (wraz z zarządem) się 
stawiło, przeto zwołane zostanie nowe zebranie, na którem 
członkowie ewentualnie mogą się kazać zastąpić pełno­
mocnikom. Na tem żebranin toczyć się będą także 
obrady nad statutem o zabezpieczeniu w razie ubytku ko­
mornego po pożarach.

* Pan Nsumann przeznaczył z dochodu z koncertu 
swego w dniu 9 b. m. 20 m. na śniadanie dla dzieci pol­
skich, które wręczył pana Eckemn, 10 m. oddał redakcyi 
„Dziennika Pozn.“, a 10 wręczył ubogićj rodzinie pol­
skićj.

* Zwracamy uwagę szanownym czytelnikom, a
zwłaszcza czytelniczkom, na dzisiejsze ogłoszenie Maga­
zynu strojów A. F. Murzyńskiego, Poznań, Jezuicka nl. 
nr. 12. Magazyn ten, znany ze swego wyboru i rzetel­
nego towaru, możemy szczerze polecić.

* Egzamlna abituryentów w wyższych szkołach odby­
wają się teraz według nowego regulaminu z 6 stycznia 1892 
roku. Egzamin ustny nakazany wtedy tylko, gdy uczeń 
tak w calem swojem postępowaniu, jak i w pracach pi­
śmiennych dał pewód do wątpliwości, że osięgnął żądany 
stopień dojrzałości.

* Asesor rejeneyjny dr. Lncke mianowany został 
landratem powiatu gostyńskiego.

* Kościan. W dnin 16 marca odbędzie się tu sej­
mik powiatowy.

* Międzyrzecz. We wtorek odbył się w gimnazynm 
tntejszćm egzamin abitnryentów, których było 8. Trzech 
z nich Hwolniono od egzaminu ustnego, resztę egzamino­
wano w kilku przedmiotach i przyznano również świadec­
two dojrzałości. Egzaminowi przewodniczył prowincjonalny 
radzca szkólny, tajny radzca rejeneyjny Polte z Poznania.

* Koźmin. Komisya kolonizacyjna zamierza w Głu­
chowie, które rokn zeszłego zupełnie drenować kazała, 
utworzyć kolonią z 24 gospodarstw z karczmą. Odnośny 
plan leży wyłożony w landratnrze koźmińskićj.

* Z Wysina i ze Sknrcza donoszą do „Gazety 
Gdańskićj.“ że tamże zjechali socjaliści z odezwami za 
kandydaturą introligatora Jochema z Gdańska przy dzi­
siejszych wyborach w okręgu Tczew-Starogard-Kwidzyna, 
— ale ich bardzo niegrzecznie przyjęto, tak, że pospie­
szyli w stronę, z którćj przybyli, kilku z nich odstawiono 
do więzienia w Starogardzie,

* P. Julian Fałat, słynny nasz artysta malarz wy­
brany został zwyczajnym członkiem król. Akademii sztuk 
pięknych w Berlinie; również został członkiem zwyczaj­
nym tejże Akademii kompozytor Maurycy Moszkowski.

* Wrocław. Towarzystwo PolskoKatolickie w Wro­
cławiu urządza w niedzielę dnia 19 lntego b. r. po połu­
dniu o godzinie 5 w sali Domn św. Wincentego a Paulo 
„uroczysty obchód4 50-letniego jubileuszu Biskupiego Ojca 
św. Program wypełni: śpiew wspólny, odczyt i deklamacje. 
O liczny udział szanownych członków i gości uprasza

Zarząd.
* Cudzoziemcy w Łodzi. Miasto Łódź na 210,000 

ludności w dniu 1 stycznia r. b. liczyło tylko 2786 cu­
dzoziemców. Byli to atoli niezawodnie albo właściciele 
fabryk, albo dyrektorzy i wyżsi w nich urzędnicy.

* „Dykcyonarz historyczny.“ Akademia francuska 
postanowiła zaniechać dalszego wydawania „Dykcyonarza 
historycznsgo“ po ukończeniu litery A. Należy tn dodać, 
iż litera ta zajmuje cztery grube tomy, nad któremi pra­
cowano przez lat czterdzieści.

* Kosztowne futra. Najmodniejszćm tćj zimy w Pa­
ryżu futrem są lisy czarne kamczackie. Skórka ich ko­
sztuje 2000 do 6000 franków, tak iż szuba podbita li 
sami wynosi 50,000 fr. Cena skórek lisów niebieskich 
waha się od 500 do 2500 fr., futro całe kosztaje około 
25,000 fr. Za skórkę bobrów syberyjskich płacą w Pa 
ryżu 2000 do 6000 fr., za całe futro 30,000—40,000 
franków. Obramowanie płaszcza sobolami kosztuje 25,000 
do 30,000 fr. Do „tanich“ futer należy syberyjska wy 
dra: całą sznbę można mieć za 6000 fr.

• Kalendarz. Jutro w piątek 17 lntego św. FU-
wiana Bisknpa.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 14. Zachód o go­
dzinie 5 minnt 15.

Przybyli da Pamuła.
Pinii, 15 lntego.

BAZAR. Moozezeński z Wiatrowa, Dąmbeki z Źakowa, 
Brzeski z Krotoszyna, Skarżyński z Miedzisnowa, 
Cichowicz z Krakowa.

ŁOZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. A agrees t Ber­
lina, Rb mi er ze Szczecina, Bleeker-Kohlaaat z toną 
ze Słupi, Adler z Wrocławia, Blumenthal z Byd- 
gossesj.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Baron Grieve 
z Borku, Ordynat hr. Taczanowski z Taczanowa, 
Zabłocki z Osieka, Radoński z synem z Pawłowie, 
Raczyński z Htajkowa, Zakrzewski z Ouieka, Gregor 
z Mokroneea, Grabowski z toną z Wrześni, bracia 
Urbanowicz z Łodzi, Jungć z Berlina, Jankowski z 
Obornik, Pick z Grodziska, major Leopold z familią 
z Poznania, Markowitz ze Strzelna.

Gopodarstwo, handel i przemysł.
(K) Poanai, 10 lutego. — (Sprawo» da nie giełdowe)
Stan powietma: pięknie.
Okowita: cicho.
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano —, w miijseu 

(W beczki) tow. o|x..Ut- 60 U 60 00 w., 70-ta 30,60 mrk., luty 
60 U 60,00, 70-ta 30,60, m., wuj 60-ta ta., 70-ta m-

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (a beczką) za 100 litr. 10,000% Trallea. 

Wypowiedziano litrów. Cena wypowiedziana —mrk-
w miejscu bez beczki 60-ta 60,60 m., 70-ta 80,60 m., kwiecień 
60-ta —w., 70-ta —turk.

Byśgoaaea, 16 lntego 1893.
Pszenica 140- 160 nik. nailepsza ponad notowanie.
Zyto według jakości 118—128 mrk.
Jęczmień według jakości 120—124 mrk., dla bro- 

warśw 129—li».
Owies 128-186 m.
Groch na paszę 120—18<> as., wrzący 140—100 m.
Okowita 81.00 m-

Wrocław, 16 lutego 1893 r.
Zyto (za 100v funt.) — wypowiedziano — centn. — 

Cena wypowiedziana —,— mrk., luty 184,00 żąd., kwiecień- 
maj 187 iąd., maj-czerwiec 189,00 żąd:, czerwiec-Iipiee 140,00 żąd.

Okowita (za 100 litr, a 100%) eowl. 60 i 70 mrk. 
podatku konsum., —wypowiedziano —litr, upłyń. wypo­
wiedzenie —,— in., na luty (60-ta) 49,80 żąd., (70-ta) 80,30 
żąd., kwieoień-maj 32,20 żąd.

Cena wypowiedziana na dzień 16-go lntego: tyto 
134,00mrk., pszenica—,— mrk., owies 183,00mrk., rzep —mrk. 
olćj rzepiowy 68,60 mrk. — Cena wypowiedz, okowity (excl. 00 
mrk. podat. konsumpcyjnego) dnia 16 lutego: (50-ta) 49,80 
mrk. (70-ta) 30,80 mrk. 

Postanowienia
miejskićj

deputacyi targów.

Pszenica biała 
Pszenica żółta 
Żyto . . . 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

7.1 100 kilogramów
ciężki 

naj- 
niż.

Ml F.

średni 
naj- I naj- 
wyż. niż. 
M1 F.IMIF

lekki towar
na]-
wyż.
MlF.

ną,-
niż.
MIP.

80114

14 60 12’00

Postanowienia 
komisyi handlowćj.

TOWAR.
piękny | średni | pośledni

100 klg. 22
21

80
80

21
20

60
80

19
19

80
80

tt M
Rzepik zimowy .
Siemię lniane

Szczecfn, 15 lnlego 1893.
Pr żeni ca cicho, za 10'<0 kilogr. w miejscu 145—152 

m., na luty —pi-, na czerwiec-lipiec 167,0 płc.
Zyto niezm., za 1000 kilogr. w miejscu 120—130 m.k 

na luty —,— płc., na czerwiec-lipiec 137,0 płc.
Owies za 1000 kilogr, w miejscu 138—138 mrk.
Okowita stalćj, za 10,300 litr.-prct. w miejscu bez 

beczki 70-ta 31,6 płac., na luty 70-ta 31,0 nom., sierpień- 
wrzesień 33,8 nom.

Hamburg, 15 lutego. — Okowita słabo, za luty 
22% żąd., lnty-marzec 22% żąd., kwiecień 22% iąd., maj- 
czerwiec 22% żąd. — Kawa good average Santos za marzec 
84%, za maj 83 , za wrzesień 83—, za grudzień 82—. Uspo­
sobienie: potw. Obrót 2000 miechów.

Magdeburg, 15 lutego.— Cukier ziarnisty excl. work- 
92% 16,10, cukier ziam. exd. 88% 14,40, cuk. ziar. excl. 
76% Rendem. —. Drngi produkt exc., 76% Rendem. 12,00, 
Usposobienie: spok. ff- Rafinada chlebowa 27,75, f. Rafinada 
chlebowa II 27,60, mielona refln. z beczką 28,00, miel. Melis I 
z beczką 26,25. Spok. -- Cukier surowy I. Produkt transtio 
fr. statek Hamburg za luty 14,22% płc., 14,27% żąd., marzec 
14,22% płc., 14,27% żąd., kwiecień 14,30— płc., 14,S6 — żąd., 
maj 14,40— płac., 14,42% żąd. Spok. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym —,— ctr.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
lutym.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

15. Po połud. 2
15. Wiecz. 9
16. Rano 7

766,6
757.8
759,0

PłdZ. umiar.
PłdZ. lekki 

spokojnie.

dosyć pogod.1)
zachm.
zachm.’)

4- 8,3
+ 4,6
-+- 26

*) Rano deszcz. *) Bano mgła.
Dnia 16 lntego maximum ciepła ■+• 8,5a Cel. 

„55 „ minimum „ 4 2,6° „

(INT ¿AcLesłciiAO.) 
FABRYKA 

papierosów i tureckich tyłuni
(loe3)

I. F. J. KOMENUZINSKI W DRKZMIF,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytonie, które w wszystkich główniejszych odno 

śnycb handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Telegram giełdowy.
Berlin, 16 lntego 1898 rokn. (Kursa końcowe.) 

Kurs z dnia 
Pszenica słabiej, 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec 
Żyto słabo, 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lioie<
Oićj rzep, słabo, 
na kwiecieu-mąj 
na maj-czerwiec 
Okowita słabo, 
eksportowa . 
na mty marzec , 
na kwiecień-maj 
na maj-czerniec 
na laerw.-dpiec 
na sierp.-wrzesier 
spożywcza. .
Owies
na kwiecień-maj 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . 
okowity kw. ekp,

16 16 14
Niem.8°/opoż.pań. 87 70

155 - 154 25 Consol. 4% . . 107 90
157 60 156 50 Consol. 8%% . 101 40

Pozn. 4% 1. zast. 102 75
137 70 137 50 Poan. 3%% 1. zas. 98 10
139 20 139 25 Pozn. listy rent. 103 40

Poznań, oblig. . 96 40
62 80 53 - Anstr. banknoty 168 80
£2 30 63 - Anstr. renta srbr. 83 20

Ros. banknoty . 214 -
33 30 83 80 Ros. listy zastaw. 101 -
32 10 32 20 Pols. 5% lia- zas. 67 70
32 80 32 81 Pols. likw.lis.zas. 65 90
33 10 33 10 Węg.4%rentazł. 97 70
33 70 33 70 Węg.6% „ pap. 86 40
34 50 34 60 Anstr. kred, akcye 177 90
63 10 52 80 Lombardy . . 44 90

Disconto com. 193 60
144 25 143 76

Usposobienie:
słabo.

10.000 o,oee
0,000

16
87 40

97 90 
.03 40 
96 70

83 90

68 10 
68 — 
97 70 
86 30 

177 50 
45 70 

192 20



(8) Bsrlła, dnia 15 lutego 1893 r.

(Nomen pray których wygrana cieocnacaoua w nawiasach,
wygrywają 106 marek.)

LotöryA. (Bez gwarancji.) Druga klasa 188 król, pruskiej loteryt

___4S 1OJ SS9 400 662 «66 917 8 • 1X61 11501 224 «■» '1301 W 590 916
«070 116 255 36» 52« 706 20 «6 923 99 »X17 5« 107 49 »72 517 »2
649 731 «6 93 953 4X14 271 90 95 11501 365 72X 9x8 10 So V. 95 165 
221 25 571 (15x1 791 >4761300) «081 319 450 6» 5*1 614 »73 (1501 »7
»79 7056 174 522 72 730 73 319 64 80 «009 06 101 1« "6 230 3«5 73 
450 556 605 777 Mó 51 965 »113 45 iSOOl 73 39 111 54 63 229 94 466 
93 581 3*94 941 *

10107 98 407 94 97 GOŚ 814 24 33 tt9 49 11050 291 431 510(200)
895 981 1KO76 131 2x0 46 314 »0 4«2 502 51 6M 745 834 <0 47 965
13041 119 91 213 12x0) 19 63« 357 952 11045 347 46< 743 917 lSo.-l 
192 SOI 92 329 427 11 73 H50i 624 74 675 1150 ) 731 b» 96 »22 46 
10131 301 417 501 342 983 1 7123 270 439 792 826 75 18133 77 50J 
603 33 1,3001 736 (1501 1»131 67 64 253 705 82 8o6 917

«002".' 178 97 269 378 «32 612 771 »23 996 41064 120 61 266 77
91 909 57 492 523 821 34 44026 137 259 06 315 46 « 72 799 924 32
»•19 216 22 42 i f! 496 526 70 77 623 713 36 »1253 318 437 611
716 46 »96 45139 273 455 90 623 364 917 20 31 35 5X »XH 107
7» 91 94 321 74 456 530 1150) 66 746 49 982 «7005 97 126 50 99 36«
91 420 33« 81 971 «»399 110 29o 309 90 446 537 92 [150] 98 666 43
793 829 61 9»/7O 309 140 599 615 (300) 39 932

«0304 73 WX 6.« 62 7oł 826 930 60 81198 (5001 378 541 59 6»6
760 836 8«o92 160 9« 215 60 86 384 422 54 77 570 674 746 876 88267 
34 46 607 628 35 88 775 973 Moi.i 208 72 352 7» 608 11 915 96 
»•009 166 67 246 334 34 49 578 648 78 748 872 957 75 80787 329 62 
482 Ml 920 115001 87018 266 425 42 665 6 »1 35 46 706 16 27 3 7 66 
876 8*091 105 87 273 439 877 923 24 39 47 S«040 115 27 241 92 Sio 
472 613 39 940

40111 98 229 316 42 527 780 840 951 41467 69 519 767 962
48104 14 67 373 405 87 88 93 618 23 7u6 69 827 »3 960 48ul9 111
48 76 326 340 52 540 66 « 66 11501 4406.5 76 2)1 320 5« «11 66 89
11501 510 29 97 894 440.1 67 126 381 603 14 60 7 7 95 46009 41 76 
114 »73 301 19 [1501 409 45 63 61 667 794 (I6o| 890 <06 54 47000
302 66 346 501 661 52 8łl 964 84 97 480.9 76 529 44 61 4*289 356 
99 436 638 73 86 683 725 816 906 49 76

60156 31« 44» 63« 920 6100« 162 2.12 311 446 «6 592 644 920 72
73 81 6«071 89 429 51 89 534 618 818 23 965 43x41 91 208 17 23 70 
609 694 730 982 64083 181 287 95 359 »6 419 98 766 59 871 966 
66086 139 51 129 54 641 698 773 89 945 48 59 67 S«O23 152 210 97
406 7 2 541 67122 24 6« 255 420 78 699 709 49 871 58X91 148 78 217 
317 459 65 67 847 915 34 46 5«O7» 178 226 61 83 310 47 86 1200] 672 
619 66 972

•«•076 83 157 210 50 65 367 75 579 724 57 862 61065 437 536
694 1200) 7X6 907 76 ««166 256 66 (150J 307 400 93 648 826 930 35
•8025 286 410 86 96 582 701 63 819 62 68 961 «4061 359 497 670
901 MO77 266 96 304 53 76 486 (150) 632 776 893 908 44 «0011 
172 81 401 (150) 13 63 624 665 73 (200) 9:13 46 «7017 164 270 327 
29 60 631 716 31 [2001 83 819 68 936 37 08273 83 94 466 94 642 jO
«6 869 72 902 28 «0214 410 601 91 702

70246 62 331 608 668 801 89 71041 (1601 43 16« 86 481 611 29
37 75 632 743 83 97 943 74 11501 »»229 437 67.187 789 818 43 12<«)|

?4 906 27 64 87 78071 96 226 310 22 71 620 630 67 867 935 74119 
2 268 330 664 669 771 7 » 90 988 75051 71 363 431 61 626 43 728

36 847 86 (20-J1 953 70023 90 99 435 66 76 695 922 25 77110 12 47 
63 410 532 41 641 86 714 81 929 71 7«168 93 222 62 412 66 616 761 
72 887 966 7OO2O 283 (150) 301 2 432 677 738 48 96 813 99

80029 153 392 1800) 430 74 563 889 903 29 34 67 89 1200) 81230
79 371 423 518 612 [150J 61 859 968 (200) 73 82049 273 431 60 84
5.38 760 96 829 75 92 921 94 88025 46 65 328 69 74 644 743 48 47 96 
943 84042 67 113 233 86 363 673 618 66 833 85087 1»4 626 631 94 
963 801.39 204 19 476 99 500 625 780 947 87161 240 82 11601 309 72 
413 68 618 49 633 50 723 52 900 48 92 99 88359 417 594 608 769
878 8*00« 127 03 245 435 619 612 722

90024 213 9 ' .ii 92 95 428 32 59 93 803 39 92 745 816 68 80
»1011 62 133 96~»49 436 94 761 992 »«118 31 flOOOl» 206 11 459
624 97 806 985 »8015 79 107 325 611 15 70 650 711 15 19 (150) »4036 
1150) 191 218 97 11501 325 606 82 623 737 »5071 119 25 42 311 [150, 
71 467 646 607 63 67 69 96 99 707 875 9«x08 10 39 103 9 249 661

Walne zebranie
odbędzie się w czwartek d. U3*ao 
lutego r. b. po potudnin o goda. 
4-tćj w hotelu p. Ililltnera

Porządek obrad:
1. Przeczytanie protokółu rewizora 

Związku rewizyjnego.
2. Sprawozdanie kasowe za r. 1892. 
8. Potwierdzenie podziału zysków.
4. Pokwitowanie Zarządu i Itady

nadzorczój. (1210)
5. Wybór 3 członków Rady nad­

zorczój.
0. Wnioski bez uchwał.

Środa, dnia 8 lutego 1893.
Kasa Oszczędności i Pożyczki 
w Środzie Eingetragene Ge­
nossenschaft mit unbeschränk­

ter Haftpflicht.
RADA NADZORCZA.

Kubicki.

Bilans za rok 1892.
Aktywa. Pasywa.

Udział 326,418.34
Akcye Banku 

20,000.— Związku
226.46 Koszta proces.

•27,960.— Weksle
Depozyta 673,978.21 

Fundusz re­
zerwowy 77,909.29

Banki 84,800.—
Fundusz dyspo­

zycyjny 2,672.43
17.651.82 Gotówka

906,733.27 905,738.27
Liczba członków.

Z r. 1891 przeszło na r. 1892 1006 
w roku 1892 przybyło _____  71

107«
78

1.00) 477 97 615 30 743 Só 809 42 963 07003 32 217 440 73 5x2 694
«K 47 »8202 417 »3 95 877 »»Oxi 21 16» 278 4x8 47 574 744 81
115X) 82 M

HMKO6 76 201 3 4 42 70 76 56i 629 (200) 746 873^101190 333 
73 I*O>) 95 472 6X2 52 91 (1501 97 »83 9J7 104X40 56 170 243 49 404
37 »6 54. 80 9» 617 717 28 835 33 IU3lt-i 251 68 309 72 80 466 72
526 (150) 31 89 731 815 76 1041x4 76 214 903 12 40 411 59 621 (151) 
702 825 74 982 99 1 -5100 4 -8 522 657 701 4 69 839 51 910 1 00211 
25 i»2 4 2 77 82 96 520 91 600 7 4« 710 876 1 07052 138 219 68 71
467 613 815 991 106/70 8 > 165 92 218 312 485 525 733 83 924 88
1O0U63 84 119 329 94 513 (1501 653 »«5 11 906

110x39 245 34 510 8.5 92 1501 985 9J 111029 383 512 41 57 
853 112X0 16 »8 331 46 13« 529 6 « 61» 99 831 118065 67 102 «1
316 192 551 686 773 995 1110 3 14> 93 292 309 61 81 424 47 7o(200) 
«9 90 67 » 820 987 115x86 16« 208 S«o 410 725 869 78 940 60 73
110 46 50 53 137 270 71 5x4 88 757 67 117012 37 46 204 «56 544 
1160] «9 53 81 744 930 11501 > 9 118x29 167 290 97 302 66 497 712 
942 119041 (2X0) 227 366 435 580 657 8-W 71 991 94 97

1«OX45 166 285 303 4 .9 94 (200) 539 640 «1 767 825 69 181098
103 35 528 63« 75 78« 89« Uli 7« 128001 88 126 217 376 77 87 616
7-X2 »28 68 1150) 183X79 «81 511 61 612 8 6 60 9x1 124085 212 46
I2U0I 90 543 763 68 (15X) 928 49 92 1 452 »X 96 339 478 505 613 49 M 
06 707 50 »56 6 i 140 «>5 7<x 129 236 637 842 70 87 994 1 87.20 316 
558 704 20 3» 88-, 993 1 8*x»9 150 261 47 5 701 45 834 5« 88 971
««»Ol3 117 4« 21« 317 524 823 970

130151 376 84 551 729 150) xi 92 818 901 1310X1 21 52 72 78
87 IX. 207 348 573 759 (15 >J 138005 19 250 71 475 99 (150. 70X865 
917 41 91 133114 2jj 150] 94 360 523 61 668 72« 865 966 1 3 1 78 
1x3 272 359 492 oOl 2« 67 7x7 19 95 »96 975 1 35 07 126 44 216 21
186 636 78«; »21 8. 9J0 17 (1501 3« 67 13«JO5 91 95 257 380 ¡.«8 54
626 737 75 80 8X9 41 911 27 99 18714» 280 383 514 U5-X) 40 633 60
824 912 13» 18 119 87 297 456 72 94 912 76 139144 57 91 206 69
114 522 43 47 638

14011« 215 414 23 646 733 931 65 1 41066 124 209 16 (200) 423
622 26 30 689 913 1 48/76 1200) 350 534 . 35 (2X0 88 91 882 917
113098 12OXJ 230 47 62 307 43 9.1 419 546 812 (1501 906 14 1 440x6
61 85 136 298 330 95 643 77 90 90« 56 1 45101 61 235 465 553 613
(150) 71 784 806 14 1 40191 319 430 79 652 72 i 45 81 904 1 47025
36 117 54 205 70 »6 325 26 435 51 69 77 599 «4» 956 1 4»O41 91 lo2 
85 253 70 347 425 41 50J 612 14»U02 (50o) 14 29 116 256 357 419 1500) 
568 622 75 79 7X4 8 887

150108 621 37 722 86 98 817 32 909 13 78 92 1 51106 223 1150)
21 50 392 1 58152 212 374 617 770 908 1 53 80 1(17 96 319 601(150) 
13 830 34 76 909 83 1 54163 95 653 762 11501 910 59 76 1 55011 21 
216 54 75 77 311 11601 94 116 48 680 82 674 71711601 79 899 |.>0082 
(200i 126 307 1200) 65 76 502 775 82 8«3 |5»IX97 182 Ll.MlJ 87 25«
47O 78 565 767 81.I9O176 158X41 73 322 5X5 684 73X 47 15902«
132 350 714 848 62 61 921 54

100015 71 87 224 32 316 49 456 69 614 48 90 (800) 788 950 58 
101095 141 226 33 (160) 98 322 »9 (1501 685 885 91 1040X6 134 37
78 94 201 87 464 648 (150) 619 94 708 902 70 (2001 90 1 08002 16 «6
106 281 448 649 661 (¡2 7« 717 77 80« «2 922 IO44XÖ 2 5 4« 519 619 
52 708 951 70 1 050.5 79 180 89 242 91 452 64« (150)849 914 1 011066 
150 668 73 81 92 70S 27 864 9/8 107194 225 3o 82 301 75 468 556
611 16 90 778 »9 12001 838 930 97 1«»O24 45 84 (1501 123 319 (15O|
2551 56 57 63 57» 6-7 767 71 [3x0] 838 lOtfOOl 149 240 325 93 11601 
400 26 34 632 93 781 805 2 ■ (16 O 81

170045 429 llf.oi 629 47 923 1 71015 20 147 251 410 57 519 713
55 172010 171 390 433 7.14 12001 804 72 993 1 78025 39 131 53 235
49 358 68 76 97 653 88 733 831 31 40 47 171147 238 393 447 55« 81
971 83 1 75450 60 94 633 716 89 973 1744078 78 290 323 564 «8 664
69 825 917 60 98 1 77010 33 115 41 367 401 632 812 912 «8 I 7H226
11501 »4 64 513 744 892 916 27 63 1 76000 160 (150) 66 9 ! 96 350
576 121X0)

180051 211 303 519 26 58 843 738 803 87 911 181056 1x3 6« 222 
355 94 582 679 93 i 60 89 IM-0J3 209 471 5/) 50 1150] 66 75 667(150)
70 831 971 184178 526 621 86 813 74 1 81045 191 336 4/3 668 716
38 804 3» 931 59 81 185041 88 105 57 79 252 358 443 45 527 3» 670
711 13 824 180089 24» 309 22 23 [3001 485 748 «20 1H7038 76 162
94 1300] 235 55 312 60 519 75 753 804 16 9 /5 69 (150) 1HH139 72 210 
393 577 636 768 866 924 48 75 189039 92 201 14 21 #02 405 21 37
46 587 (1501 656 706

Ogólne niemieckie siowarz. ochrony zwierzyny,
związek prowincyonalny Poznański.

Na wniosek 90 członków stowarzyszenia zwołnje się niniejszem ce­
lem wy boni zarządu związku prowincyonalnego (1225)

— 25eox©.2xie —
członków stowarzyszenia na sobotę dnia lufego 1893 godz. 4- 
jto poi. do Poznania w hotelu Alyliasa i uprasza się szanownych 
członków o jsk najliczniejszy udział.

Porządek obrad:
1. Wybór zarządu prowincyonalnego. 2. Wybór kilku zarządów powiato­
wych. 3. Zmiana procedury w załatwianiu interesów. 4. Wniosek o za­
pomogę dla związku filialnego Szląsko-Poznańskiego na hodowanie niemie­

ckich wytłów. 6. Sprawozdanie kasowe za rok 1891 i 1892.
0. Dalsze wnioski.

Po posiedzeniu wspólna kolacya w hotelu Alyliusa. Zamó­
wienia na kolacją należy wysłać wprost na ręce pana Fr. Bremera (hotel 
Myliusa) w Poznaniu.

Margonióska-Wieś, 10 lutego 1893.

von Schwiechow-Margoninsdorf.

OJCA św.

w roku 1892 wystąpiło 
na rok 1893 przechodzi 1x93

Rachunek roczny i bilans jest od 
dnia dzisiejszego aż do waluego ze­
brania wyłożony do przejrzenia w lo­
kalu kasy.

Środa, 8 lutego 1893.
Kasa Oszczędności i Pożyczki 
w Środzie Eingetragene Ge 
nossenschaft mit uobeschräuk

ter Haftpflicht. 
ZARZĄD.

Al. lioyuliński. H'. JloJfinan 
Kozubski.

Do budowli
żelazne Z podciągi 
stare szyny kolejowe 
słnpy lane 
okna żelazne 
gwoździe drutowe 
okncia do drzwi

i okien
przybory żelazne do 

pieców i knchni 
kachlanych

piece żelazne
w wielkim wyborze i po cenach ta­

nich poleca (1182)

T. Krzyżanowski,
hurtowny handel żelaza

Poznań,
Szewska ulica nr. 17.

<9*

RZYMSKIEGO PAPIEŻA

ŻYWOT I CZYNY
AŻ PO ROK 1882

krótko zebrał i opisał

KS. ANTONI KANTECKI
filozofii doktór.

— "Wydanie jubileuszowe. —
Stron 120.

6ena broszurki zaopatrzonój w aprobatę Władzy Duchownój 20 fen. z prze 
syłką 26 fen., 50 egzempl. za 8,50 mrk., 100 egzempl. za 15 mrk. 

Poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Sztuczne zęby,
plomby ete., wyrywanie zębów 
bez bóln za pomseą elektryezio- 
śel. — Taile eeay. — Łatwe wa­
runki edpłaty. (5S6)

Rosenthal, Śty Marcin 55. I.

(4) (Popołudniowe ciągnienie.)

(Nnmera, pray których wygrana nieoznacaona w nawiasach, 
wygrywa, ą 106 marek.)
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wy»
Męki ZbawicielaRozmyślania na cześć Przenajśw.

i ćwiczenia duchowne
z rozmaitych ksiąg pobożnych zebrane.

Cena za egz. T5 fen., z przesyłką 85 fen. Oprawny 
egzempl. 1 mrk., z przesyłką 1,10 mrk. — Polecali od­
wrotną pocztą wysyła

Drukarnia Knryera Poznańskiego.

z podpisem własnoręcznym Jego Swlątobl.
16 X 24 ctm. 10 fen., z przesyłką 15 fen. 50 egzpl., 3,75 

mk. z przesyłką, 100 egzpl. 5,50 mk. z przesyłką.
Poleca i odwrotną pocztą wysyła

Drukarnia Kuryera Poznańskiego,
Poznań, Ś-ty Marcin nr. 18/17.

Z pierwszorzędnych domów zagranicznych i krajowych 
otrzymaliśmy i w wielkim polecamy wyborze na wiosenną 
i latową porę (1229)

W O iT51 i

Jyll ’yj jgx( ja>) y) j 
w materyach na ubrania i paletoty

o r n, ac

kaszemiry, sukna i korty
na rewerendy i płaszcze do podróży

J.U. TOKOWI '

MA5AZYH GARDEROBY
wPoznaniu, Berlińska ul. nr. I.

Aptekę W. Szczerbińskiego
przy ulicy Wrocławskiej prze­
jąłem na moją własność.

Poznań, dnia 15 lutego 1893.

Fr. Glabisz,
(1227) aptekarz.

XXVI. Loterya na budowę 
tumu kolońskiego.

Główne wygr. 75,000 Mk.
Ciągnienie d. 23 lutego 1893.

Losy oryginalne 3,50.
dla zamiejscowych incl. listy i portorynm 
,30 fen. drnżói, poleca Rax Braun w Kksp. 
Posener Morgenzeltngg, ulica Jezuicka nr. 5.

Ciągnienie »3 25 Intego.

Loterya na budowę Tumu kolońskiego.
Główna wygrana 75,000 Mk. gotówką. 

Los oryg. Mk. 3,25, \\ “ S S:
(1210) «•/, 17% Mk., »/« 9 Mk.. M/,o różnych 4 Mk.

Paul llannich Klofiterstr 2.
Na porto i listę należy dołączyć 30 fen.

932 »4005 97 167 »70 300 11 527 T8 602 987 05»)6 [58 203 U Sfł 
498 51X7 60* 75 726 52 905 ®«-xS5 123 273 564 89 657 59 83 71» 31
8*i 34 51 67 »M96 107 380 525 616 791 11*01 848 936 67 »8035 61 98 182 226 3/X6 467 -1 636 »1 92 754 83« ¿1 86 946 «»»016 25 112 2«
iJ* iwaa*1») U4*62 AO 437 4« 529 643 82 812 ™ »»
70 4 •' 98 Ml 52 63 73 »5 658 723 40 1(»*XXO »7 126 63 89 463 13001 
>7 88 615 74» 816 77 »70 1»»X.9X 152 215 9.’ 327 412 «-‘J}*¿lb J8 
91« 18 101380 433 593 75> 924 105296 416 511.660 895 9b 965
100293 318 79 5X9 593 715 8U »03 68 87 90 lOTObb 217 31 486 b22 
;»J 98 108X26 45 106 76 86 226 300 80 712 837 960 1O»OX» 617 825 

UO/S 197 297 515 868 »:« II1070 125 284 478 547 778 903 
17 11*XX3 «4 132 30« 5S9 65» 70« 61 839 95» 118109 32 289 418
27 96 524 68 658 77 792 867 1 l*x35 123 252 6« 81 372 78 555 620
;»« 879 115111 45 9>X 213 584 735 78 862 118007 76 8» 100 3 »80
303 lvi 539 818 98« 117x35 68 396 «3« :2>aX) 516 J15.X) 59 67 686 97
11H/X15 101 214 359 462 55X 55 731 11» 1-5 271 365 582 .01 807 

120X1» 70 523 856 63 »28 62 141008 44 SU 73 372 78 467 701 
.1501 800 46 »>es 1442->2 330 47 52 460 93 532 57 620 . 40 843 b2 
148371 75 59./ 144115 25 31 77 9x 327 40 418 40 47 592 618 61 717 t” / ¿X6 1 44076 149 433 85 530 36 608 23 702 46 57 M 8Ó1 11501
»*•5 14OJ06 1*6 48 66 305 lb 416 300] 5/2 6x2 11 39 895 1 470X0
29 2U9 78 «55 594 7)8 859 82 920 66 1 4M 35 30» 52 57» 655 86 9»
75» 821 963 14»O»i 138 285 349 60 61 [1500) 500 23 605 1/ 800 940 

1843X91 197 380 507 656 715 812 »03 69 1 81080 103 13 29 204
335 «68 508 óoł 812 120X1 72 »65 »5 134X13 115 21» 63 329 426 5 5
689 80« 53 919 «1 183016 30 33 11501 121 55 61 67 216 354 Mb 71
801 72« 821 52 »22 89 1 34115 2o7 11501 73 447 70 70» 11 41 828 x8
923 1 35012 60 1150) 163 2M 54 76 398 511 54 617 720 (150. 870 911 
138152 87 15X11 210 61 86 339 97 «13 39 603 (1501 62 746 »3 873 94>X 
137120 522 621 «6 51 61 962 81 18H152 282 360 432 510 2b 686 770 
927 13»o95 151 (150) 73 268 76 421 30 560 75 681 899

140X02 (150) 18 149 72 315 533 43 51 87 91 971 141002 380
410 89 501 97 675 11501 755 11501 818 40 907 1 44036 100 2« 327
«26 «9 [2001 569 92 683 768 73 810 1 4S186 20b 23 32 73 492 577 
885 907 M 144027 9» 183 242 316 5a 99 440 750 59 826 »*>41 
«4501« 289 [1501 315 58 669 753 »4 »7 901 U 14O0M188 236 482 
58« 608 29 58 1150] 812 « 47053 307 15 (1501 484 690 JiąjU
36 11HO44 108 19 51 61 2U 42 316 75 412 87 »9 (20X1 71» 867 #18 
14VO47 68 135 252 77 350 1150) 688 96 852

150023 42 176 352 510 627 782 83 88 915 1 51196 294 333 53468 501 647 88 ¿2 «54129 74 2<’O 11501 328 72 617 644 56 893 929
153288 .332 411 25 43 51 71 501 17 71» 910 1540X5 37 144 201 14
92 «77 81 618 «2 53 721 861 155057 116 224 46>X 11501 528 62 735 
56 115O| 87 »6 996 15«XM (300] 185 251 41» 54 70 518 82 8» 765 
864 »2 »51 157017 130 77 237 85 93 637 45 702 6» 851 »10 21 15801» 
331 36 474 585 756 819 97 15»U04 74 166 86 20» 311 751 89

1SO215 48 368 571 700 842 1 01143 76 223 »9 403 31 601 4 913
11501 24 77 1 04026 436 49 80 612 61 818 70 »45 1 632 U 41 403 2»
661 760 801 915 60 1 64111 228 355 UÖOJ 437 552 645 80 97„899 992 
165257 308 466 543 78 615 2« 1300] 2« 43 701 2 69 881 IWJSOIJW 
315 37 462 73 524 621 898 1 07124 237 55 305 490 (160) »8 536 602
16H158 241 83 322 429 601 727 »74 85 1 0»017 26 46 107 43 69 282
61W ¡70074 112 [1601 223 [2001 32 82 89 337 582 606 82 708 »8 »70 97 
171123 31 72 8» 207 86 539 652 73 11501 704 84 800 1 74029 77 157
207 333 46 58 427 91 »2 1150] 627 38 612 790 899 918 24 34 1 7:lxxl
(1501 13 23» 333 [1501 «30 «« 74 »6 529 662 757 919 1 71201 87 328
38 62 498 618 720 65 823 62 97 905 1 75014 193 »05 446 685 «8® 878 
170318 53 68 504 621 726 818 913 19 (150) 90 177063 120 [150) «8
«..’Mi” .«üi'UWa’J Ja S/mä w.“,*;;

6łS iiillili!) MW16« 705 72 834 36 935 54 1HI426 60 6ió 7:« »27
U5W 26*HS 354 IWM« 60» ¿“»MU 1*9*80 89 is^lb^ 34 21UI50] 

1« 362 458 8 7 88 5«5 92 626 84 740 8U 6x ?1 952 57 1H6020
41 236 463 751 821 57 79 187031 43 (1501 49 453 89 »2 (1501 527
«14 3« 68 6» 712 26 44 802 60 933 1160) 3» X8 12001 18H00« 20« 57 
396 449 700 9 829 8 1 986 18»034 63 220 336 81 428 6«8 847 97

(360)

Pasy skórzane
bawełniane, parciane i z slerci wielbłądziej. 

Sl<6r<3 nusrlel»U«ł na pasy.
Gumowe płyty, sznury, węże etc.
/iMhoist ogniotrwały opakunek w płytach i sznurach.
Aparaty sseltlaiio z stacyi Dr. DelbrOcka w Berlinie. 
•Smurownllii Tovote, Stauffera etc. do stałego tłuszczu, 
rpłusszoai •ta.ly do powyższych smarowników (oszczędność

w oliwie 90%).
Worki do zboża 
J?Io.ołvty na lokomobile poleca

Z. MAZURKIEWICZ,
Fabryka pasów,

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni. 
Poznań, Ri»marka ulica nr. 10.

Na wielki post
polecam mój wielki wybór (1154)

stokfiszu
suchego i niorzonega

jako też wielki zapas

cebuli. 
WIKTOR WYSOCKI,

W. Garbary nr. 18.

Na post

w wielkim wyborze po nader przystępnych cenach, oraz 
najmodniejsze welonki 1 rjszkt poleca (1230)

Magazyn strojów

Poznań, ul. Jezuicka 12 
UWAGA. Przyjmują się także kapelusze słom­

kowe do prania i przerobienia.

St. Opieliński
Fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku

“w ICrotoszsmie
_ poleca (1C61)

wyrabiane stosownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franco.

polecamy
codziennie świeże ryby jak:
łososia, węgorze, sole, 
iurboly. homuclile, sę- 

dacze, lupacze i inne; 
dali):

łososia wędzonego i marynowanego, 
węgorza wędzonego i marynowanego, 
śledzie bałtyckie, matjasy i śledzie

opiekane,
sardynki ruskie w stójkach i sądecz.,
sardele brabanckie i
sardynki francuzkie w oliwie w pu­

szkach w 6 rozmaitych gatuikach,
minogi elblągskle,

szwajcarski, tylżycki, 
ruski, limburski, ho- 

lederski, edamski, ziółkowy, Ca­
membert. Gervais, nenfchatelski, 
Roquefort, parmezan i harceński, 

Kawior astrachański i amerykański, 
marmolady weieganckich w dwu- 

fnotowych porcelanowych puszk.
w 26-ciu rozmaitych gatunkach, 

Jarzyny, owoce i grzyby suszone
konserwowane. (1226)

Ed.Feckertajr.Nast.
Właściciele:

Laskowski i Andrnszewski.
Poznań, nareżnik ul. Berlińskiej

Wiktoryi.

Za redakcją odpowiedzialny Masław Zmorslii z Poznania^ — Nakładem i «zcionkami Drakami Kuryera Poznańskiego.

Lampy
stołowe, wiszące, ścienne, pąjąkl
1 t. d. w największym wyborze i po 
nader przystępnych cenach, poleca

B. Sznlczewski
Skład porcelany, szkła i fajansów

Plac Wilhelmowski 10
naprzeciw teatru miejskiego.

młody, samotny, muzykalny, z kil- 
koletnią praktyką, obecnie w miej­
scu, z dobremi świadectwami, poszu­
kuje miejsca od 1 go marca lub od 
1 go kwietnia 1898. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje. Eksp. Kuryera 
Pozn. sub i). T. 1221.

‘¡Urzędnik gosp.
kilka lat przy gospodarstwie, żonaty 
bezdzietny wolny od wojskowości 
życzy sobie przyjąć posadę urzędnika 
gospodarczego, podwórzowego lub do 
pola, gdzie żona jego mogłaby się 
zająć gospodarstwem kobiecem lub 
też na skromną ordynaryą od 1-go 
kwietnia r. b. pod adresem: Poznań, 
św. Marcin Nr. 63, Hotel Lipski, 
P. Domagalski. (1216)
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